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WEZWANIE DO WSPOŁPRACY 
wielkich i małych narodóW ca/ego świata 

w dziele utrwalenia ,powszechnego pokoju i bezpieczeństwa 
Projekt rezolucji radzieckiej c!otyczqcej usprawnienia proc Rady -Bezpieczeństwa 
!~· PAP. Zgodn1e s zapowiedzią wiCe· że w przyuło§cf Rada Bezpieczeństwa bę·1 koniecznych wypadkach zasadę koD8ultacli i 

.ministra Wyszyńskiego delega.c.ia radziecka dzie należycie korzystała s doświadczenia, dążąc do zwiększeni.a możliwOści pode.imowa 
wniosła w dniu 2 g:rudn~ projekt rezolucji na.byteg0 w poprzednim okresie, słosuJąc w nia uzgodnionych decyzji, 
w sprawie głosowani& w Radzie Bezpieczeń. ' 

atwa. Złożony w Specfalnej Kom~ Poli. Nowa fala terroru w &rec1·1· tycznej ONZ projekt ma naatępu.iące bnmie 
nie: 

Generalne Zgromadzenie uważa za WYjąt- Paryż. PAP. Rozgłośnia Wollilej GrecJI ko- opinii świaitowej i Organizacji Narodów Zje-
kowo konieczne dążenie wnysłkich państw, muni.kuje, że nowy rząd monarcho-łaszy- dnoczonych, monarchó-faszyśei przerwaLi wy 
należących do ONZ w kierunku dalszego stowskil Sofulisa i Tsaldarisa postanowił Pl'ŁY konywanie masowych egzekucji, które rozpo 
wzmoonienila autorytetu Organi:iacji Na.ro- stąpić do masowego rozstrzel1wanla bojow. częLi w maju 1948 roku. Obecnie, po zam. 
d&w Zjednoczonych zgodnie z zasadami Kar- ników ruchu oporu, którzy od 3 lat uw1ęzie. knięciu w ONZ debaty nad sprawą grecką, 
ty ONZ, która została przyjęta. przes wszy. ni są w mieście Egina. Taki sa.m los czeka monarcho-faszyści. posłuszni rozkazom swYch 
stkie miłu.iąee pokój narody. 3 tysiące więźniów, którzy przebywa.ią w in. mocodawców amerykańskich, postanowił! 
Przypisując szczególną wagę zjednocze- nych więzieniach, rozsianych Po ca.lej GrecJl, 71nowu wunóc terror, usiłując w ten sposób 

nlu wYSilków wielkich I małych narodów Przed niedawnym czasem, wobec protestów złamać wzmagający się opór ludu greckiego. 
w dziele rozwoju pomlę&y nhni przyjaz­
nych stosunków, oraz utrwalenia powszech­
nego pokoju 1 bezpieczeństwa, Generalne 
Zgromadzenie ~ywa. Narod:r Zjednoczone 
do rozszerzenia międzynarodowej współpracy. 
Współpraca ta w~'nna opierać sią na przy. 

toczonej 7.383dzie. unika.Jąc zbędnej forma­
Jłstyki działalności swych organów w współ­
ddalanłu na rzecz praldycznych osiJiplęć 
w d~edzlnłe polHyC'AJlei, , gospodaruęj I kall 
tur~lnej współpracy pomlędzir narodami, 

BJ.or.\c pod uwagę, że zasada jednomyśino 
•eł etabch członków Rady Bezpieczeństwa 
przy podelmowa.niu decyzji, stanowi naJ­
wa.żnfeJszy warunek zapewnieni1' skułeeralr.l 
tlz'a.łalnośC:f ONZ w yozwoJu współpracy po 
międ-iy narodami oraz w iachowanłu mlę. 
rhynarodowego poko.fu l bezP1eczeńshva. Ge­
neralne Zgromadzenie wyraża pn.ek<>nanle, 
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5 milionów żarówek 
wyprodukowała 1uż w tym roku 

Fabryka L 1 
w Pabianicach 

W dniu wczorajszym o godzinie 
18 min. 26 Pańs'twowa Fabryka 
Żarówek w Pabianicach L 1 
wyprodukowała 5-ci o-milionowi\ 
żarówk~ tegorocznej produkcji. 

Załoga L 1 wysłała na ręce Pre­
zydenta RP. Ob. Bolesława Bie­
ruta telegram zawiadamiający o 
wyprodukowaniu 5-milionowej ża 
rówki w tym roku. _ 

5-ciomilionowa żarówka zostałs 
przesłana Ministrowi Mincowi 
wraz z meldunkiem o tym suk­
cesie pracy L. 1. 
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ProW1Jkatorzy masakry w Kamieńsku i Gorzkowicach fywnoit z ZSRR 
dla Czechosłowacji 

PRAGA PAP. Do stac)!I. l?'Urlcmej O.­
przybył p!erwszy tra.n3p01"t mięsa ze z~ 
Radzieckiego dla Czechosłowacji. W najlbM.t.-
1zym czasie oczekiwane 12' dalsze ~ 
mi~sa, masła oraz 1nnydi produkt.ów ł.ywoo­
śclowych, których ZSRR ma dostarczyć Cze­
chosłowacji w ilośei kilkud2i.esd.ędu tys~ 
ton.. 

winni być ukarani z całą surowością 
Przemówienie prokuratora Golczewskiego na rozprawi 

prawa 

Proces przeciwko sprawcom zajść kamień­
sk<:>-gorzk~wickich, toczący się od czter~ch 
dn.1 w WoJ~kowym Sądzie Rejonowym w Lo­
dzi - dobiegł wczoraj ko11.ca. 

i::rzewodniczący odczytał zeznapie przeby­
WaJącej w szpitalu Zofii Wielińskiej oraz 
Barbary Brodniewiczówny, opisujących, jak 
b_yły napa~t~wane przez rozszalały tłum, jak 
IH~ nad mmi znęcano i bito. 
Przesłuchani świadkowie obrony wśród 

których zeznawał również bratanek 'oskarża 
nego księdza Opasew:cza - nic nowecro do 
sprawy nie wnieśli. " 
Przew~dniczący odc~ytał również powzię­

tą na wiecu przez mieszkańców Kamieńska 
rezolucję, potępiającą hańbiące zajścia i żą­
dającą usunięcia z parafii głównego spraw­
cy zajść - dotychczasowego proboszcza -
ksic;dza Opa9ewicza. 

Po zamknięciu przewodu Mdowego głos za 
brał oskarżyciel publiczny - prokurator mjr 
Golczewski. 

.cz;rtałem książkę - rozpoczyna przemo­
w1eme prokurator - Lucjana Rudnickieg·1 
p. t. „Stare i nov.re". Znalazłem w niej sym­
b?l rze~z~wi stości, którą znamionują wypad­
ki kam1ensko-gorzkowickie. Rudnicki opisuje 
atmosferę wstec7nictwa i zacofania oraz sto­
sunki kołtunerii tamtego powiatu z roku „ 

1894. Z przykrością i przerażeniem należy 
stwierdzić, że w tamtym światku, jakby za·­
bit!m deskami od reszty świata - nic się !)ie 
zmieniło do roku 1948. Właśnie na tym te­
renie bandy WarszycR'.' h1'ndy NSZ ornz T''lj­
skrajniejsza reakcja znalazła naipodritnie;­
tzą glebę dla wywrotowej roboty. ~.1a1kon­
tcnci, kołtuneria i spekulanci widzą zmierzch 
awych karier I interesów. Wzbiera w nich 
wściekłość i walka starego z nowym trwa! 
Wysiłki ich nazwafoym gryzieniem wściekłe­
lif> psa, k01'lczącego nędzny żywot. 

Prokurator przeprowadza bilans tego sta· 
rego i nowego porządku. Po stronie „nowe­
go" sumuje zdobycze: reforma rolna, upa11.­
stwowienie podstawowych gałęzi przemysłu, 
lVspaniałą, czynną postawę robotników, 
współzawodnictwo pracy, wznoszące Polskę 
w zwyż, jednolity marsz ku lepszemu - ku 
socjalizmowi. 

Siłą napędową, motorem „sfarego" - to ko 
ła, kręcące się wstecz. Ta emigracja we­
\Vnętrza, trwająca w oparach przeszłości, ~ 
mówi prokurator, - pragnie doprowadzić do 
upadku wszystkie osiągnięte zdobycze Pol­
ski Ludowej. Ale marszu historycznego nic 
nie zdola powstrzymać, mimo, iż reakcja cia­
gle szuka nowych form poderwania naszeg'J 
bytu, czy to za pomocą szeptanej propagan­
dy, czy przez sabotaże. czy wreszcie przez 
sianie paniki żywnościowej. 

W tym kręgu ludzi, związanych z obcymi 
agenturami, nie skąpiącymi na walkę prze­
ciwko nam pieniędzy, są nie tylko !!pekulan 
cl polityczn ' oraz ci, którzy dbają o własne 
brzuchy. Wśród nich znaiduje się równie7 
reakcyjna c;o:ęl\ć kleru. W Po!r.c0 Ludowej 
nikt nie zwalcza religii I nie ma zamiaru jej 
zwalczać, ale z tą częścią kleru walkę za­
ostrzymy i nie będzie jej chronić suknia ka­
płańska. Ta część klt>ru nie może zapomni1>ć 
jaśniepańskich <'Zasów. w których kumałll 11ii; 

• dworem, nie chce zrezy~nować z intratnych 
Interesów i dlatego jest dla niej wy&odne, by 
lud trz:vmać w ciemnocie. Pro:ykład stanowić 
mogą śluby cywllne, wokół których reakcyj­
na część kleru podnio~ła tyle szumu w imię 
rzekomo naruszonej wiary, gdy w rzeczywi· 
11łoścl chcd:riło jej tyko o uszczuplone docho· 
dy •... Wypadki kieleckie - ciągnie dale.i pro­
kurator - nie doczekały się potępienia kle­
ru. 

Jako przykład wojującego odtamu kleru. 
występującego przeciw obecnej rzeczywisto­
ści, przytacza prokurator szcrei? nazwi~k 
księży, jak np. biskupa białostockiego, któ­
ry nie chciał wpuścić na cmentarz sztanda-

W. Ażaiew 

Izabelli Dukow cz i spółce 
przeciw ks. Opasewiczowi, 

rów partyjnyc:h, mówiąc, że „nie wolno!" -1 Lawę oskarżonych podzielił prokurator na 
ks. Ste!ańskiego, młodego wikarego, który trzy grupy, w których reprezentowany jeat 
wybrał się na rabunek z p '. ~toletem w rę- kler, spekulanci i ślepi wykonawcy inspira­
ku, ksi<;dza Jarczaka. który w województwie torów zajść. 
v:arszawskim błogos:ławił bandzie, mówiąc: Dając sylwetki poszczególnych oskar:to- -0---

„1Jźcle, .zabij:'ł.icie w imię Boże!" nych i zakwalifikowawszy ich role w zaj-
Uo teJ czę~cl .kleru, którą n 'epokoi pochód ściach, prokurator wspomniał, że bezpośred­ w kilku wierszaclt 

postepu, - zaliczył prokurator oskarżoneg~ nio po krwawej masakrze, chory, za jakiego (-) Strajki górników w Japonii trwajt w 
ks~ędza Opasewicza, odgradzającego s : ę chiń- 1 się przedstawia ksiądz Opasewicz, miał dość dalszym ciągu w całym kraju. W dniu J bm. 
sk1m murem od wszelkiego postępu. On lę- 1Sił, by objeżdżać parafię i zbierać pieniądze nie przystąpiło do pracy pont.d 120 ty1. g6rni· 
kał się i lęka tego postępu. bo widzi w nim na kościół, w myśl przysłowia „pecunia non ków w prowincji Nagauki, Fukuoka, Amagu· 
zagrożenie swych własnych interesów. J olet! (Pieniądz nie śmierdzi). ei, Saga i Jukusima.. 
~- Jes~ ~ historii najpotężniejs~a z kongre , Dla księdza Opasewicza, jako dla podżega * • • 

gaCJI k~sci_:lnyc~ --: 7 Zak~n Jezu1tó~. Zakon 
1 
cza do zajść w Kam:eńsku l Gorzkowicach (-) Dnia 2 bm. przybyła do :Bud&peazta 

ten p::>~.ad„ł. naJl~p,,_ą. s_iatkę ~~p.ieg~nvsl_cą, prokurator domagał się kary 12 lat włęzle- delegacja górników pol.!ikieh, ltt6ra webni• 
s_t.ąd tez wzięło 5 '.ę _POJ<::cie P?cfe.1Jcia Jezmc- 1 nia. Dla Izabeli Dukowicz, głównej podże- udział w węgierskim ltongre11ie górników w Ta­
kiego, t. zn. przy]ęc1e stanow1s~a dwuzn~cz- gaczki do zajść - 15 lat więzienia. 
ncgo, dyplomatycznego. z ktorego kazdej I • , tabanya. 
chwili można się wycofać. Przykładem tego Dl~ .It~zllka, Obst~ \\'ładysława - przed- • • • 
są wypadki kamieńskie. I staw1C1eh paskarzy i. spekulantów, dl~ któ- (-)W nocy z czwa.rtku na piątek franeu111d• 

Podiejfole o~karżonego księdza Opasewlcza rych nowa rzeczywistość grozi ich mtere- Zgromadzenie Narodowe uchwaliło rezoluejf w 
jest typowo je;młckic. Podburza falangę de- 5<?m - prokurator ,wnosił po 12 1.at więzi~- sprawie Zagłębi& Ruhry-w myśl iyc.i:e4 rzłdU. 
wotek i rc7maite l'ractwa„ a sam pozostaje w J ru!', dla Obsta "Yac.awa, Strzeleckieg? KaZI- Za rezolucją. głosowało 331 deputowanych, prze 
uk„~·c;n . Tz•powo jez,1:cka metoda! I micrza i Wys~k,ego - po lO lat więzienia, eiwko rezolue,ii - 181. 

w dalszym ciagu swe~o przemówienia pN dla Głuchowskiego - 7 lat, wreszcie dla Mo- • 
kurator przedstawia ca!okształt zajść w Ka- I nc~y i RoC'Zka, którzy· byli ślepym narzę- • • 
mieńsku i Gonkov.ricach. Preparowana plot d~ie~ w rękach inspiratorów - po 5 lat wię (-) Agencja Tas11 donOl!li a Delhi, !e włr6ł 
ka ro?wiia się . rośnie , rozchodzi się.„ Wbrew 

1 

zienia. studentów uniwersytetów hindW1kich panuje 
oświatlcz:miu ksi~dza Opasewlcza, że u nie- W stosunku , do Czesla':'-'8 Strzelec~ieg?, wielkie wzburzenie "" mtzku • wydaniem 
co „b~1la żelazna dyscypl,ina", prokurator I któremu przewód sądo~ me udowodni~ Wl- przez rząd hinduski zakazu zwoła.ni& kolejnej 
oświ'!dc7a . że sto::;imek. ł?c?ący księdza 7. !!O ny - prokurator wnosił o unewinnien1e. konferencji studentów demokratyeznyek.. 
sp0dyn'ą, bynajmniej nie świadczył o jej zdy W ostatnim słowie oskarżony ksiądz Opa- * • • 
sc:vplinowani.u. N:i.tomias1 nie bez racji mó- sewicz prosił o uniewinnienie, gospodyni je- (-) Do R~u przybył • Pary!& minis~er 
>.vił <> dyscyplinie, je7eli chodziło o tłum. go, Dukowicz - o łagodny wymiar kary, po- spra': zagr&mcz11yeh Argent~ny - Bramugha. 
Ksiądz -- jak ośw~adczył tu na przewodzie zostali oskarżeni prosili - bądź o uniewin- Podp1~ze on protokół, przewiduję.cy •ciślejsll'ł 
- miał swojego generała, ale w Hum'e miaJ nil"nie, bądź o łagodny wymiar kary. współpracę pomiędzy Włochami a A.rgentynt, 
swoich wiernych sz~rego,„ców, dla których Wyrok ogłoszony zostanie w poniedziałek, I oraz nowy układ kulturalny pomiędzy oba pa~-
slanowił przecież autorytet. o godzinie 14-ej. stwrnai. · 

Porażka delegacji amerykańskiej w ONZ 
Odrzucenie poprawek USA do rezolucji w spraw'.e Palestyny 

PARYZ (PAP.). Na czwartkowym pos'edze I rany przez USA, mimo, i:!: stoi w gruncie rze I tak o uchwale Zgromadzenia s 29 listopada 
nlu Komisji Politycznej ONZ w sprawie Pale czy na płaszczyźnie planu Bemadotte'a, pa· ub. roku, jak i o planie Bernadotte'L Para­
styny, delegacja amerykańska znala7ła się w J ragrafy 2c i 4 odnucone zostały większością graf ten uzyskał 23 głosy, również 23 głosy 
mniejszości. l głosów. Paragraf 2c 'Poleca Komisji Rozjem- padły przeciwko, a 5 delegatów wstrzymało 

W głosowaniu nad poszczególnymi paragra czej wejście w porozumienie z zainteresowa- się od głosowania. Zgodnie :r; regulaminem, 
farni zrewidowanego projektu rezolucji bry- nymi rządami ł władzami w celu uregulowa- wynik taki uważany jest za odrzucenie pro-
tyjsk'ej, który - jak wiadomo - jest popie- nia kwestii spornych, wzmiankując przy tym pozycji. • 

„ •. ~----n-... ----~--w ---·-·-· . _„__ Delegat amerykański. domagał słę ponow-

obrady Prezydl•Um KCZZ nego ro~ważenia sprawy, jednakże, w my~l 
regulam,nu, zmiana zapadłej Już uchwa'7 wy 

w AR.SZA w A (PAP) - oma 2 bm. odb}'W 6i.ę 
po51:Mzen:e prezyd:''llm KCZZ potl pI"ll€wod­
nf.otiwem p06łd Edtwaird;i Ochaba - praewod· 
n.'.c01ą.cego KCZZ. Na po<S.ied:zeru:u oma•w~t0 

m. liin.. zagadnienie akcji socjalne/, sprawy u­
bezpieczeniowe orJM zagadnienia usprawnienia 
pracy organów k.ierownfrzych ruchu zowodo-
w ego. 

PiH!a;ydium WJ"I'alZtifo z.godę n•a projekt re· 
formy śwftadc.zeń ubezpieczeniowych, .który 
przewiduje podwyżkę niejctórych dotychczaso. 
wych świadczeń. 

UtWU1rrono ~je.•Lny wy'<i'lieił prezyd~oailiny 

KCZZ, Móry będrz:!e k.ooaxlyirrorwail prace pre-
7yd1i'll<lll, pwestiITZ:eg-aJł wyiloolllamrl~ pow"Liętycli 

uchwaJ iltp. Polll8JCbl.tO dla acybs:rej reailf.08c.j.i 
uchwał Koon.ioSj1 Cen.t.rl()JJinej i rorlJPlNOCOIW'.amf.ia 
pla111ów ptCacy prexydilll.lll uchwatl~oo E>trwor:r;yć 
loomi'5j ę p.rzy wyd-zf.iaJ.ich elrooom'C!llllym i o­
świ1aiLo~ym. 

P0!1E'1lyd.:\1m o:mówi:~o regulamtrn wyboru d"le· 
ga1tów 11M. kon.grPs mchu zawOÓOłWe-go, Móry 
jaik wr.'8tdomo odbędzre ·s-: ę w ma•r-cu. Po dyis­
k'l1'51j11 '1"€<J•Ulam ;~l zoo!Rł uchwa1!0111y. Poo;i'.111111JOiwi10· 
no, :z.,go.din.ie ze sta.h1•tf'm KCZZ a.by je<l.oo de­
l~J1t TP.<J)of€Z>el!liłOWal! 2 tys. czronikÓW, a nie jia1k 

8) 

poc!Zl\.fil<.Ol\ro pro }dotl<YWa/00 3 rys. Clllł>omk.ów. IH:­
legaci wyb::ie.~a.Thl będl\ na ro:zm.e!!Zn!ryrll ple-
111.amrryich pa3iied:z.iemi'oach w~ic.h lllallTZCjdów 
gilów.nych '.DW';.ąz;ków 7!alWOOt0<wVch. Regu<Jamim 
pnrew:'duj.e, że muszą być wybierani delegaci 
z tych przeds1ęb1-0rslw, .które zatrudn.lafq po­
wyżej 2 tys. pracujących. 

PoJDa,dit.o lllia. po.'1>1edrDeinUu onnaiwiiamo doitrych­
czaso1we p!'ace n:lJd refoomą umów Z!bilOirowyich, 
pro jeikt UISltalwy o o.gródlkia.ch aci1ad!l~1wych i 1pr2le 
prowarlwoo po<Lzi!.al pracy mlędrcy 02lłołnilców 
prezvd.oi11Jm. 

magałaby kwalifikowanej większości dwóch 
irzecich. 

25 rłcsaml przeciwko %2 pny 5 w11trzyma­
Jących &ię. odrzńcono równłd pararrat 4. po­
lecający Komisji wytyczenie granic w opar­
ciu o rezolucję z 29 listopada 194'7 r. l o pl!ln 
Bernadotłe'a. 
~ak więc Komisja usunęła s rezolucji bry• 

tyJskiej oba paragrafy, wzmlanku.1ące ten 
plan. Stanowi to klęskę koncepcji brytyJ-
11kleJ, kióra cieszyła się poparciem USA. Za 
od!'Zuceniem łych paragrafów głosowały, 
procz państw &łowłańsldch, Australia I pew• 
ne kraje południowo-amerykańskie. 

Kolonia jugosłowiańska w Leningradzie 
potępia zdradziecki reżym Tito 

MOSKWA PAP. - W dniu 2 grudnia od- 10 w wyzwoleniu Jugosławfl. 
było się w Leningradzie zebranie kolonii ju „Potępiamy - powiedział Jurko Luksz~ 
gosłowiańskiej z udziałem 700 słuchaczy - zdradziecka, politykę Tito 1 Jero kliki, któ 
wyższyt:h szkól wojskowych, z okazji trze- ra o<lgrodziła Jugosławię od zsnn J krajów 
ciej rocznicy proklamowania Federacyjnej demokracji ludowej". Lukszyc stwierdził w 
Jugosłowiańskiej Republiki Ludowej. ?a.Iszym ciągu swego przemówienia, że Tito 
Były partyzant .Jurko Lukszyc wygłosił 1 Jego sługusy, to rrupa awanturników poll­

ptzemówien.e, w którym, omawiając walkę tycznycJ1, kiór.i:y w celu zachowan{a swej 
wyzwoleńczą narodu jugosłowiańskiego, pod władzy nie cofają sję przed ładnymi prze­
kre&lił decydująca, rolę Związku Radzieckie- stępstwami. 

N: a poczcie dziewczyna powiedziała do 

Daleko od Mosk"\Vy 
pstre jesienne kwiaty-żółte, purpurowe i 
ciemnobłękitne, podobne do ogromnych 
dzwonków. Wspinały się śmiało ku górze, 
jakgdyby czekały nie zimy, a lata. 

Inżynier szybko uzbierał duży bukiet nie­
widzianych dotychczas kwiatów, bardzo ład 
nych ale pozbawionych zapachu, i poszedł 

w kierunku drogi. 

Aleksego z uśmiechem: , 
- Jeszcze nie piszą. 
Kowsww zmartwił się, gdyż miał nadzie­

ję, że otrzyma z domu jakiś list. Umówi} 
sic z teściową, że będzie do niego pisywil 
o Zinie natychmiast, jak tylko otrzyma ja 
kąś wiadomość. Znaczy, że stamtąd nic nie 
nadeszło. Aleksy nadał w okienku list i te­
legram - w którym w dozwolonych tylko 
dwudziestu słowach można było znacznie 
wyrazić wszelkie uczucia. Aleksy postano­
wił pisywać do Ziny - w nadziei, że jego 
llilty i depesze uda się przesłać z Moskwy 
dalej i one trafią w końcu do jej rąk. 

- Poręczyłem za ciebie przed Batma- nej drogi i udał się w kierunku pagórków, 
nowym, - chwytając oddech powiedział które wyglądały z daleka w słońcu, jakby 
Beridze. - Powiedziałem mu że jestem były pokryte brązo·.vym futerkiem. Gdy 
pewien ciebie, jak siebie samego. Jeśli ci Aleksy podszedł bliżej, ujrzał, że są kudła· 
droga jest nasza przyjaźń i wszystko co te i pstre. 
ś~ęte! to. nie zmuszaj mnie byn;i V: cie-I w drodze z Moskwy Beridze w pociągu 
bie zwątpił! . Czy słyszys~, co ~owię? . opowiadał Aleksemu o Dalekim Wschodzie 
Kows~o~ me odezwał się. Beri~e. mach obiecując, że ujrzy tu wiele ciekawego i no­

nął o?y~wiema rękoma, raptow~e się _od- wego. Rzeczywiście przyroda Dalekiego 
wrócił .i szybko wyszedł, prawie wybtegl Wschodu zdumiewała już na wstępie. 

z pokoJu. Rozdział trzeci Pochyłości pagorka, na który wszedł 
Aleksy, zarośnięte były karłowatymi dę· 

CZY MOSKWIE POTRZEBNY JEST bowymi krzewami. Rdzawe duże liście, ko-
RUROCIĄG łysane przez wiatr martwo szeleściły, ale 

W okresie pierwszych dni pobytu w No- nie opadały. Gałęzie modrzewi wznosiły po­
winsku Aleksy miał dużo wolnego czasu. 1 nad zagajnikiem swoje nagie konary. Igla.­
Narazie praca polegała jedynie na zapozna- , sty strój tego drzewa w zimie opadał i szu· 
waniu się z materiałami projektu i doku- mi::-.ł pod nogami. Wszystko było nie tak, 
mentami sprawozdawczymi. Beridze odo-· jak pod Moskwą: tu liście dębu zimują na 
sobnił się i przestał z Aleksym rozmawiać, I gałęziach, a z iglastych drzew igły na zimę 
chociaż nadal pracowali w jednym gabine- opadają. , 
cie. I Aleksy zeszedł do wąwozu i brodził po 

Trzeciego dnia Kowszow poszedł pieszo wysokich, prawie ludzkiego Wj>,rostu tra­
na. pocztę do miasta. Od miejsca gdzie si~ wach, które nie doczekawszy się żniwiarza, 
mieścił zarząd miasta było osiem kilome- , były przeschnięte i wydawały przeciągłe ~a 
trów. Aleksy zawrócił lll zakurzonej nierów- i kieś dźwieki. W trawi~ co krok zapalały Slę 

Napotkał na zaroola suchych, niepozor­
nych krzaczków. Alek!iy przystanął i spoj· 
rzał na nie z żałosnym uśmiechem - gdyż 
wiedział że są to rododendrony, o których 
na podstawie książek Juliusza Wernego, 
stworzył sobie pojęcie, jako o bajecznie 
pięknych kwiatach. 

N owinsk też rozczarował mieszkańca 
Moskwy. Tyle pisali o tym mieście - o 
tym jakie ono jest? Nie znalazł tu ani wy­
sokich ładnych gmachów, ani prawidłowych 
ulic. Przeważały drewniane budowle. Za· 
miast kamiennych nawierzchni i asfaltu, 
ciągnęły się marne polne drogi. Piechurom 
wypadało chodzić po deskach położonych 
pod oknami domów. Wszystkie główne uli­
ce miasta zaczynały się obok rzeki i odcho­
dziły od niej na długość kilku kilometrów 
równoległymi rzędami standartowych bu­
dynków. Czasem spotykało się i budynki z 
cegły - podobne były do zwyczajnych du­
żych skrzyń, pozbawfonvch fakiegokolwiek 
w,ykończenia.. 

Dziewczyna za okienkiem obliczyła słowa 
depeszy, przeczytą.ła je i z zainteresowa· 
niem podniosła oczy na Aleksego: 

- A dla kogo te kwiaty? 
- Dla nikogo. Mogę je wam podarować. 
Z poważnym wyrazem twarzy podał jej 

kwiaty, ukłonił się i wyszedł z gmachu 
poczty. Wysłany telegram jeszcze bardziej 
rozjątx;zył ranę w jego duszy. W piersi roz­
rastał się ból prawie fizyczny. Stanął po­
śrcd drogi ~ wyjął z kieszeni równo złożo- · 
ny kawałek papieru. 
„Poszłam na egzaminy. Myśl o mnie. Tyl-

ko nie bardzo r'ł 0~„>-w11 i stę na pewno 
zdam Zina" 

d.. c. Jt 
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37-•rotna norftla pracą lednego górnlha den z drugim rolli „pól litra" l oddawlał 
Gdy w Jednym s dni marca 1948 roku, górnik Jakub Trojan w ciągu Jednej Ju:!: w połowie zmiany liczni członkowie ko „zamroczonego alkoholem". P:unlęcle ło 

la d b ł 1000 t d . d j l' I ki 11 misJ·1· zmęczyli· "t"ę, pełzając za Trojanem od miało swoje „dobroczynne" skut przy ewen 11m ny wy o y on ru y w Je ne z kopa n zagłęb a krzyworos ego, ezy 0 tualnym pociągnięciu do odpowiedzialnośel 
•WYKONAŁ TRZYDZIESTOKROTNE ZADANIE, to wieść o tym rozniosła się bły- sztolni do sztolni. Ale dwóch najbardziej wy- Ś"-dowej. Ze niby ograniczona poczytalność: 
1ka.wlcznie po całym osiedlu górniczym. Rekord Trojana podważył wszelkie poję- trwałych aż do końca zmiany trzymało się "' b ń 
cla o \VydaJnoścl pracy górnika, a wielu ludziom wydał się fantazją. blisko Trojana i obliczali jego pracę. W ten oskarżony - jak utrzymywali ob.teob. 0 ro -

dzień Jakub Trojan wypełnił dzienne zada- cy - nie zdawał sobie sprawy z go, co J;O• po kilku dniach Jakub Trojan wystąpił na kowskim i Mitrofanowem brał on udział w nie (normę) 37_krotnie. • bi, działał pod wpływem alkoholu. No, I, ma 
zebraniu załogi kopalni. Nie zamierzał zebraniach wytwórczych, jeździł na zjazd no- Gdy Trojan wraz z całą swoją . drużyną się rozumieć, murowana - „okoliczność la• 

on trzymać w tajemnicy swojej metody pra- watorów, bywał u górników uralskich i sy- wzniósł się na powierzchnię, u samego dźwi- godząca". 
cy, a przeciwnie, starał się jak mógł najdo- beryjskich. Doświadczenie najlepszych pra- gu kopalni czekały na nich dziewczynki z Gdy czytam sprawozdanie z procesu prze• 
kładniej wszystko · o niej opowiedzieć. W cowników stawało się natychmiast udziałem kwiatami. Trojan zdjął z głowy górniczy ka-· cłw inspiratorom I sprawcom ahydnej zbro• 
dzień, w którym Trojan ustanowił swój re- górników w kraju, a w tym wyrażały się im k d · <łni w Kamieńsku i Gorzkowicach, widzę, że 
kord, minęło dwadzieścia lat od chwili, gdy ponujące cechy nowego stosunku do pracy, pelusz i przeszedł przez moste rewntany, dwaj oskarżeni, rzeźnicy, bracia Obst, dośd 
zaczął on pracę na kopalni·. Dwadz1·eśc1·a lat dl d b l d milcząc śc " skał silnie ręce towarzyszy. Twarz · i 1 taj hytr go tricku pracy a o ra ca ego naro u. jego wyrażała jednocześnie uczucie głębokie- naiwn e rnrzys ą z w. w. c e · 
temu. 16-letni wyrostek, porzucił rodzinną Pewnego razu na przedpołudniowej zmia- nożowników. Oni - powiadają - niewinni, . k go szczęścia i powagi. 1 i h wtos ę ukraińską i przyjechał do brata, d::> nie, zobaczył Jakub Trojan w swojej sztolni , _ To twoja gwiazda, Jakubie BenedyK:to- ona - winna. Niby wódka. „Zala a" c " 
osiedla górniczego. dużą grupę nieznajomych ludzi. Wśród nich wiczu, świeci dzis;aj nad kopalni'\ _ powie- s~tok, pozba~!a przytm~ości. Z t r m. wszysł 

Trojan wytrwale uczył się górnictwa. Dwa poznał on naczelnego dyrektora Głównego dział do niego inżynier, wskazując ręką na kim wc~le mez~e p~zypom~:iają sob~e, ze w r~ 
f trzy lata trzeba było przepracować w sztol- Zarządu Przemysłu Górniczo-Hutniczego i se w ysok i maszt, gdzie jasnym świ atłem pło- .st~u~acJ.1 byli Jacys .obcy , ~o byh „studen 
ni, by przyzwyczaić się do ciężkiego, perfe- kretarza mie jskiego komitetu Partii. MiędLy nęła wielk a czerwona gwiazda. Według n ie- ci., .ze Jedna. z~ studentek mt~~a torebkę, któ 
rującego młotka, by opeować sztukę wier- przybyłymi zna jdował się również minister pisane.i t radycji kopalni, zapalano ją wów- rą się tro~kliwie „zaopłe~ował ~bst ~'Vacła~ 
cenia. Ale już po pół du .Takub był do- czarnej m etalurgii. Gdy członkowie z Komi- czas gd y kopalnia wykonała plan. I t. d. Am rusz, tylko „me mogą sobie przy 
brym wiertaczem i stwonył sobie przyjaciel- sji SpecjaJnej z notesami i stoperami w rę- · '. . . . pomnieć, 7.e na tych studentach połamali krze 
ską drużynę. Z roku na rok, pracował on co- kach spuścili s ' ę pod ziemię, dla kontroli pra Wiec~orem na zebramu, P?święconym pra sła restauracyjne. Nie pamiętają również „ab 
raz lepiej, coraz wydajnie j. „Tajemnica" je- cy górnika , Trojan już rozpoczął wiercenie. cy T_roJana dyrektor kopalni Wo~lrn~ _prze- solutnie" tego, że owych studentów całkiem 
go wysokiej wydajności polegała na tym. że Nacierał on na masyw koualni szerokim fron mawiał wzruszonym głosem do gormkow - trzeźwo i z zimną premedytacją prowokowali 
lepiej od innych potrafił on rozstawić swo- tern korytarzy. a w każdym wiercił jedno- „Żródłem osiągnięć naszego Trojana je~t i zaczepia.li.„ 
ich ludzi w drużynie, obliczyć czas oraz cześnie kilkoma młotkami. Sztolnie ciągnęły współczesna technika maszynowa, plus m1- Kupiec burtowy nabiału I bogacz wiejski, 
uważniej zapoznawać się ze strukturą geolo- się symetrycznie w głąb kopalni. Nawierca- strzostwo, plus twórczy charakter naszych Kiżlik z Kamieńska, wyjątkowo w czasie wy 
giczną i charakterem każdego nowego po- jąc jedną, Trojan przenosił się do drugiej , ludzi radzieckich. - Klasa robotnicza ZSRR padków nie był „zalany". Ostatecznie - nie 
kładu. Nie przesti;lje on myśleć nad coraz to stad do następnej i t . d. Nie tracił on ani jest to zupełnie nowa oswobodzona od wy- wszyscy podżegacze do zbrodni mogą się po• 
nowymi ulepszeniami technicznymi. jednej minuty czasu . Za plecami Trojana po- zysku. klasa robatnicza, Jakiej nie zna dotąd woływać na wódkę. Nie byłoby to dość „sprył 

... Niemcy, uciekając z Krzywego Rogu, po- mocnicy jego zakładali naboje, zapalali i w historia lud~kości - mówił towarzysz Sta- ne". Kiźlik ma inny argument: że niby z jego 
zostawili na kopalniach prawdziwe cmenta- kol)alni bez przerwy rozlegały się wybuchy. lin. Tacy ludzie jak Jakub Trojan, są żywym zachowania zrobiono z igły widły. Owszem, 
i;zysko maszyn oraz innego zn 'szczonego Było to wszystko podobne do zaciekłej strze potwierdzeniem powyższych słów. Tacy lu- biegł z widłami, owszem, nawoływał I wrze• 
sprzętu technicznego. 'Nad ziemią unosiły się lanin y. Ze sztolni z hukif'm waliła s ię nie- dzie, są prawdziwymi i;ospodarzami swego szczał: BIERZCIE WIDŁY I DO ROBOTY! ..,. 
opary spalenizny a ciemne morze wody sta- przerwanym ciężkim potokiem ruda i lęciała kraju. Świadomi twórc:i:, organizatorzy . no- ale, rzecz jasna, chodziło mu ... o pracę w po­
ło wewnątrz kopalń. Jeden z pierwszych opu w dół na poziom, z którego odwożono ją na wego życ i a, wnoszą w me cechy prawdziwe- lu. Zgodnie z powyższym pracował •.. na ka· 
ścił się do zburzone.i kopalni Jakub Trojan. powi~rzchnię. go komunizmu. mieńskłm rynku, a, że przy tern dźgnął wi-
Gdy po odbudowaniu kopalni Trojan prz.y- dłami tego lub owego studenta - nic dziwne 
i;tąpił do wydoby\vania rudy, myślał o tym. Potęp1·en1·e sprll)wco· w zaii, s· c· w Gorz•.·. ow•.· .. cach go :trudno w roboczym zapale człowieka od w ja.ki sposób podnieść wydajność pracy g-ór O 'ł ~ snopa odróżnić. 
\!lików I zwiększyć ilość wydobywanej rudy. Inny inspirator, kamieńskł sklepil{arz, osk. 
z z'lostrzona uwagą śledził oń os'ągnięcia in Komitet ~rodowiskowy Federacji Pol-1 ogóh• młodzieży akademickiej, 1>0tępiaj'l.• Kazimierz Strzelecki, w ogóle „o niczym nie e nych górników i wszelkie nowinki z zal.cresu skich Or~tmizac.ii Stude.neldch .w Łodzi, cą jak najostrz:e~ haniebne • wystąpienie wie". Był rejonowym naczelnikiem straży 
górnictwa. w:vrn7.a w oblk'>:u t'lCZ!tf'.el?'o sie procesu zbrodniarzy przec1wkll praeowmkom kultu ogniowej, słyszał dzwon alarmowy i nic. -

w sprawie za.iść w Gorzkowicach. opinię ry i sztuki. Jadłem - powiada „naczelnik" - obiad. My· Jeden z najstarszych górników Zagłębia ślałem, _ rzecze _ że chcdzi ... o pożar. To, 
Krzyworoskiego, Iwan Mitrofanow, próbował że ludzie biegli do tego „paźaru" z widłami, 
wiercić w swoje.i kopalni nie tylko przy po- Anglicv wskrzeszajq niemiecki militat"yzm ktonicamt, pałkami i kamieniami, a więc nte 
mocy młotka perforatorowego jak dawniej, zbyt „normalnymi" instrument.ami pożarnymi 
ale jednocześn'.e korzystał on jeszcze z kil- Zakłady Kruppa pozostaną . n1·e1kn1·ę1e - wcale pana „naczelnika" nie zdziTI~ło. Ch:v ku automatycznych t. zw. „teleskopowych" ba więc „jednak" zdawał sobie sprawę, że 
młotków. Wielomłotkowy system pracy Mi- alarm ma na celu nie tyle gaszenie ognia, łlo 
trofanowa podniósł odrazu wydajność pra- · · · d · · · 
cy danego odcinka kilkakrotnie i w ciągu ty- Zgodlllńe z i!llOIWym rOllJkiaizem hiryitY'j~o re- i!l.iie „p.reeb.uooiwy" •iiCh dila 1\lllllyich oedó·w", Po- gaszenie czyJegos tam, lu zki~g? kzycia. 

0 " ł b. """' ·-·'- --..ił.o· do · Gó ~~15•- •~ 73 b·ud·.-•--:' f·•"r"""""" "~ ... --„ ~d~.~~·"- Wielebny proboszcz z Kamiens a, kr. pa-godnia wiesc o tym, rozniosła się po zag ę 1u r""ł"-''ll WO'J1:>1.11.01Wego, P'""""'" wm.ym mą iw1 T ~ ••an"- v"""'1 u v 1 --··~ ~·0100111 ·• ~ ~"' si . . . · k h N 
ł k · ·k · d · · k 1 · t~'"~·"e. p,raJWd~""'·"'·-b·" ·;e "'h'l""""' , 1·z· ~ą w -•·- ew1cz, był dla odmiany c1ęz o c ory. o• i w ca ym raju. Gorm z sąs1e meJ opa m ne,j Naidiliooili ii Wes1tf<l!Ei, wie:l.kJie 2lakłaidy zl>11C>- ~- ~ =· ·J.,..-<JIU ·~ 'Ull w -,, - ~ "'"" i i d B d · h 

I K k ki ł · 1 kl .n.ie llli.e Ili!IJdaJ."'"""•m si.ę do na,n=owy. ga, płuca, nerk t. • ar zo powa zne sc o-wan uca ows zaproponowa wie ocy o- jeofJOw.e K~pa w E~. poaiostamą niieibkin.ięte. Liioeruc ,..., ·.--·· rzenie. Ale „obowiązujące" dziwnym trafem 
wą metodę pracy na sztolniach, która rów- Wsip<Jml!l.iiany wyżej OO'Zlkaz pr7Jewiid'1.lje, że . jonoowa1J1Ja p=!!ll Bryityijmyików ii9emicjia tylko w czasie zajść kamieńsldch, bo natych· 
nież przyczyniła się do znacznego wzrostu PNL6I01Wa,, DPD, doulosi , że 511.worzicmia W1S1t:arriie 

d b · d 127 bud)l1lllków faib.rylk Ktmppa w Essen „będą ~.,..,,,,..1,;„ , Jl!l•a k~~;~ •. i··a ~m„,j~-a•m"""'"1..""""· ·· -'-·•, 1.,to' "e·J· miast po masakrze studentów ks. pro• wy 0 ywama ru y. wyilootrz;yislt<ll!le dlla ndem.ieckliej g<J6poQiainkoi", . ... --,„ ~L'' ~·· v •• ,~„.,,.,..~ " •· boszcz „ozdrowiał". Pojechał nawet pieniążki 
Trojan spotykał się często i rozmawiał z zadaniem będzie dopilnowanie przeprowadze zbierar od parafian na kościół. Ano, pie• 

górnikami - nowatorami, jeździł do nich na podO'lla<S gdy dails-ze 22 budymlk.i, służą.ce wyilącz ni•a WiSij>Om1n.i0meqo rozikia,zu, Agencja ba uwiarża , niądz, wiaflomo, rzecz cenna, mająca niewąt­
kopalnię a oni przyjeżdżali do niego, spu- ni.Je do rprodJ\llkic.jii wo1jie1111Tuej, będą 2lc1emo1n:kl1W1a- iż decyzja brytyjska odnośnie zakładów Krup t>liwie wii:kszą wartość od „mizernego" ży• 
szczali się pod ziemię i pokazywali mu na n,e j-edyiruie w tym wypaodllm, ieżM!i wla0d101ID pa ,.przyjęta została" z wielką radością w ko . 
Praktyce swo.i"-. metod• pritcy. Wraz z Kuca- Niemiec nie uda się opracować planów odnoś łach przemysłowych Za"łębia Ruhry ~ot~ st~i~entów. - pracflwi;iików k~ltury. -:__..;.. ____ .,. ____ „ __ .._ ______________________________________ „...; ____ ;;...· ___ Rowme•~ ksłc:za gospodym - pam Duko· 

'" • wicz jest, naturalnie, zupełnie „niewinna". · 

PrzedkongreNowy czyn włókniał-z"' ~:c~.Pź:~~~~~e~::c~0:·~~z:~';!~~~;~· t~"m:!1~:~ • , . . iJ j c~ę o „„sw1adk_acb Jehowy", mec~ o !'k?c1ej 
• Przemysł bawełniany we wspołzawodnictwie w~erze. od~obmę .o „bezczi:szczenu• sw1ę~o-w śm". Czy Jest w tym cos złego? Przec1d 

1 grudnia zaliczyć może załoga PZPB i:.r1 110 proc. w tkalru. Natomi~t PZPW nr 3, Przemysł jed"\v -galanteryjny „słówko" nie widły, chocfaż pod wpływem 
16 do jednego z „rekordowych dni" .. ~yn:k "'?konały plan w przędzaol.rn w 103 proc., PZPJG 8 k i 1 <lin'. 

1 
słówek pani Dukowicz, lud zie właśnie widły 

- 142 proc. wykonania planu całkowicie do me wykonując go w tkalllli (99 pr~c.). d ·en n~04 wy onaPkJ r-u. ~ P ~n i kłonice do ręki wzięli. 
tego upoważnia. PZPB nr 3 osiągnęły znowu PZPW nr 2 wykonały plan za'l'OWno w 0~ ny w 

1 
~r~. 

121 
G ódz.p udn .e Trudno się dziwić, że oskarżeni w procesie 

znacznie lepsze wyniki, wykonując plan w przędzal-ni (112 proc.) jak i w tkalllli (106 
1 
ągnęły 

2 
gr~ '~Ja 

117 
proc. wykon.ama z zajść w Kamieńsku i Gorzkowicach - kłu· 

przędzalni średnioprzędne.i w 103 proc., w proc.). PZPW nr .38 wykonały pl.an dzienn} P .anu. a gru ma proc. czą, wymijają fakty, kręcą. „Każdy święty, 
przędzalni odpadkowej w 112 proc,, a w ~kJJ w przęd.zaln ' w lO:i proc. a w tkalni w 108 Pracown:cy Filmu Polskiego ma swflje wykręty" - to odnieślibyśmy 21 
llj w 123 proc. proc. PZPW nr 36, PZPW nr 37 i PZPW nr uwagi na stanowisko .,duchowne" do lts. Opa 
Również PZPB nr "I uzyskały zn.:icznie le- 39 osiągnęły nadwyżki w przędzalnf.ach . Na- W związku z.e zbliżającym się dru~m Zje- siewicza. „Każde ele-męty mają arnu-męty'' 

psze wyniki aniżeli dlnia poprzedndego, wv- tomiast w tkalniach wykazały niedobór. dnoczenia obu Partii Robotniczych pracow- - to byśmy za1<tosowali do wsżystkich pozo-
konując plan w przędzalni w 111 Pt"OC., a PZPW w Ozorkowie uzyskały przekroczenie nicy poszczególnych działów pp „Film Pol- stałych krętaczy. E. TAM 
w tkalni w 115 proc . . PZPB w Zgierzu '.BY· planu w 114 proc. w przędzalni i 124 proc, s~i" pod jęli następujące uchwały; 111 11! 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 11 1 1 • 11 1 :11: 111 1 1 1 111 .1 1 1~ 1 111mun1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 111:1 n.11111111n .i..1111 
skały nowy rekord oslągając niezwykle, jak w tkalni. Pracownicy F-k1 Kinotechniczne j .posta-
na zgierskie · stosunk i wysoki procent wy- nawili wykonać'· 100 szt. szaf amerykańskich 
konania planu - 1Z3 proc. Państwowe Zakladv Przemysłu Wełnia- do fil"? ów, 100 sztuk reflektorów, 100 sztuk 

1 
PZPB w Pabianicach wykonały plan w nego Nr 23 w ,fo}P•1ie.i Górze wykonały statywow, 100 szLuk przewijarek do kabin , 

przędzal!Ili cienkopr'lędl!lej w 136 proc„ w plan roc:zny w dniu 30 Jistollt'da rb, oraz za instalować w k inach 9 projektorów 
przędzalni średnioprzędnej w 1()4 proc.. w Przemvsł dziewiarski Pracownicy Działu Filmów Ośw iatowych 
przędzalni odpadkowej w 187 proc. Tkalnia :T postanowili zmontować 4-ry stoły montażowe 
pl'll1llt.1 tym razem n ie wykonała. 27 listopada naJlepsze wynik.i w przemyś1 e wyremontowa,Ć' 15 .aparatów projekcy jnych, 

PZPB P!I' 2 dążąc do wywiązan:.a się -ze dzjewiarskim uzyskały PZPDz. im. Kasprza- wykonać obrobkę 10-ciu kompletnych sta-
zobowiąZ'.l.ń przedkonqresowy<:h (wykonanie ka (139,3 proc.) oraz PZPDz. nr 7 w Kaliszu tywów · 
ro~e~~~w~~w~~ 3 ~~a~~oc)Da~m~~~~:nmL------------------~------------------­
dnia) osiągnęły w tkalru 139 proc. normy nr 5· 020 proc.) PZPDz. nr 4 (114 proc.) lnternelot;jP nasz11ch 
d7liennej. ŁMzkie ZjednOCZ€nie Dziew:arskie (113 Cz ąt "" • n i hf'.1>1.•1 

Przemysł wełniany proc.) Zakłady Dziew. w Ale~androwie· (112. 
proc.) i ZPDz. im. Duracza (112 proc.). 

1 grudnia w ramach współzawodnictwa Spośród innych zakładów pracy wyróżnl-
przed'kongresowego w przemyśle wełnianym ły się: PZPDz nr 1 (108 proc), PZPDz. nr 
uzyskały PZPW nr 5 - 120 proc. planu 3 (107 proc) PZPDz. nr 2 (107 nroc.l, ZPDz. 
dz'ennego, a PZPW nr 4 - 115 proc. i PZ im. E. Plater (107 proc.) i PZZPP nr 2 1104 
PW nr 1 uzyskały 96 proc. w przędzalni i proc.). 

Ostatnie meldunki z · frontu -współzawodnictwa 

PZPB Nr 4 nie chce pozostać w tyle 

Kto ma pierwszeństwo 1 
Za.loga n il/S©ej fabry~'1i ~m Emilii Pla1ter liczy ko na•tyoehm.i'Ćllst WY'J!Ja.;d.iuJe sobie iin1ll>e9'-0 lo.kta.-

900 p rodlCo•wruJków, w tym 85 p1rocerut 1>talruol\\'Tią tooa. _ bY'le l'"Lko ru!e pójść na rękę 'ZlCIJlo<lme 
ko1bie,ty. Pree<lszik.oJ.a 111'·e mamy wca.Je, a w faobrycmej. Chcę z,a111113JCZyć, że ów paJ!l Ko1n.ioc:z 
żło bl.<:u udaJo na.m soię ziaik:waiLero•wać 'naJoowie ko do dir;i·ś din iia żywi n~1rl'Z'oe;ę, irż ud.a mu się 
30-ro d,z:iied. Na. więpej nie ma m.ie jlS'Oa.. A uzyskać z powrotem fabrykę n a swoją włal 
tirreba by naim po.rni' •e•śaić jeis,ZJCz·e pnzyna.jlIIlllliej ność. 
50-ro. Jaik: bairdro ten sbain :rz,ecri;y jest uelią.:ż:li. Ale to chyba niie powód by mila!ro1diaijtn1e CZYlll 
wy dl1a maitek - robo1bntic i jaik: utmu.donriia pracę n.iiktl mi aoły go :w1sitaiwić n1a n.~:r.vm teremie, leoc!l: 
n31S1ZJerj fahry•k1i kiażdy ł>a1two 2lticxzmmie . raieziej odiwrotinie by go ~aik nia.J1pręrli1lej uis1J1nąć. 

A iprnoo!oeż mogło by być il!lac.zej. W podwó- Zwiraioa1liiśmy soię już wi€1lo1k.:ro·tnl'e do W61lel1lcich 
W związku ze zbhżającym się Kongresem' plan 34,400.000 kg. przędzy, od 15 - ~O rZJU fa.b.ryic71!lvim ima1;-<fo je 6' P pa1ła.c bvlego · fa- n10żliwvch ozy'DIT!;oków m'•a.roda.invch 0 poimoc, 

Zjednoczeniowym obu Partii Robotniczych grudma br. 142.260 tys. kg. przędzy, ćo ra- b.ry>k·atl'llta Be-of.cha, a w .n ;nn 6 i:to•looii z k.u.chn.ią lecz dotyrhc"Zais bM-sku t"czin'e. Może w•res.zcie 
z dni.a na dzień .zwiększa się łańcuch zobo- zem do końca roku wy.011e& 1e ponad p lan 7la,jmuje „p rywaibna im.;c;1Mywa" w 060-bie pamoa rn1b l·'•'"l'lme zabra111 i.e cr10 „,11 na ł'l;ID<!<'h p.riasy ru­
wiąza6. przedkongres<;>wych. Ze wszystkich 176,660 kg. przędzy. Przędzalni.a odpadkowa KoD11'•ec1l!ci z żoną O'l'V'l'i z córik ą p alll!a Bein.icha. · s.zy tę 6-preowę z ma'l'lrwerrn pimk.tn. 
zakładów pracy dzień w dzień napływają - też nie chce pozostać w tyle i do 15-go Zi·ęć pofab rviki1JnłCkd ma j.esrzx::z.e i-ed:no mó.es:Dka- Jan Kubiak 
nowe meldunki. Oto ostatni z nich: grudnia zobowiązała się wykonać 4 tys. kg., lllle dW>U-poolooijoiwe prizy SIWVllI1 -skile,pie gad<IJ!llte- Korespondent fabryczny Fabryki DJJlewlar3kleJ 

Załoga PZPB nr 4 w Łodzi (ul, Dowborczy- przędzy ponad plan, a do 30-go grudnia br. 1 ry i111'}'llll 'P'I'Z'Y uł. Pi~koiwslk!iei Nir. 23. /m. Em.iliJ Plater. 
k ów 30-34) dla uczczenia Kongresu Zjedn0- 12.060 kg. przędzy Razem wy.niesie to do I By 21aberzipieoczyć się '!}med Urzędem KW>a.Jte- OD REDAKCJI 
czeniowego podjęła zobowiązanie wykonać końca ro.ku 16.06? kgi przędzy ponad pła~. f'l1~fo0•N''"'.11 (1J1i~ ma p111Zedoe<i: praw-a tl? 6-<Ji'll. po- Do tvoeh -słów "'il"'"-'f?9'0 kO'Tesll)omdiemita fo.bryciz 
Pona d plan roc1.ny· tkalnia - od 2 10. br. I wreszcie wykonczaln a - do 15 grudnta k'<?'1) pal!I Komre<'"Zlk·ri Z1Wel'bow al :mlrie zrn.a.101m- 1 •1,~·q.o 7ibv>t.o.crn<i r1n•l'1we-' co,JC·.,.,,[wi.~.'c Maimy n a­
d-O 15. 12. br. 3 m.:Uony m~trów tkaniny, a br. ~obow1 ązała :.i:ę wyk?nać 1,250,000 mtr. ~O~' · 1 .n.a . w. l.a1°rn ą ręk e he 7- dP~YZJ.J Kwaiteru111Jk11 rl?;.'i•eję., ż.e srira.wi! ta ri.en:ywiś·d"' rui„zy -z milll't• 
do 30 grudnia, to jest do końoa roku da tkamn, a d<;_ k01'lc11 b1e1.ącego .roku da po-J Wl<'i"d01J JiC,h do tl'l'l.e<:~1 P<JlkQ.1, W€.g•o p11rnik1t~t. W paJ.aru pofo.b'lJ"k.al!ldklim Wli111r 
ponad plan 3,5 mil. mtr. t.kani'n. Przędzalnia nad plan l,7'1-0,000 metrów tkarun. Zdial!12la .się aziasem , ze kitóryA z ty.eh łoikiaito- ny !llll1leźć pomies1lCZlelll!ie dI7Jiedi robortmJiJazA a 
llrecJniop~ _ _:::: do 15 ~udarla da pon.ad -!_ÓW CjpllllSIZC'la mie&?Jkiamft& ll!lmr .... ~ ;...ie oóirk.a. t mieć b"rieao ~ 



iltr. 4 

::?.anledbanla prze!izlo§cl są jeszcze hulą u noąl 

~Jączego PZPDz. im. T. Duracza nie wykonały planu 
Na konler · · t · · d · 1 · - St 

miejska". pr::~;i P~er~;;~i ~1:a:~~i'n; ~~= . l 'ti·'.f.:j;·'·;.1@:ii#f''''''""·'' 
ment, kiedy w d yskusji zabrała głos tow. .:/{:~· · 
Waszak i głosem pełnym bólu zakomuniko- '•" ::'<' 
wała, że PZPDz. Im. T. Duracza nie wyko­
naJI\ planu rocznego. Byliśmy zdumieni. 

DLACZEGO TAK 2LE? 
czymprędzej udaliśmy się więc do labry-

ki,by dow;edzieć się szczegółów tej nie 
prz!jc::nmej sprawy. Dokładnych wyjaśnień 
udzielił nam dyrektor naczelny zakładów, 
tow. Puterman. Wynika z nich, że, niestety, 
tow. Waszak powiedzia ła prawdę. 

Fabryka była strasznie zaniedbana. Nie jes 
teśmy w stanie odrobić wszystkich zaległo­
ści. Trzeba na to dłuższego okresu czasu. A 
przyczyny? Oto one: 

Do I-go lipca b. r. fabryka podlegała Zje­
dnoczeniu Przemysłu Dziewiarsko-Pończo­
szniczego. Jako jedna z v.~elu fabryk tej 
branży nie miała takich możliwości rozro­
stu, jakie ma obecnie, kiedy podlega Dyrek­
cji Branżowej. Wadliwa gospodarka Zjedno­
czenia odbijała się przede wszystkim na za­
opatrzeniu materiałowym. Panował tu kom­
pletny chaos. Jeśli była dzianina, to nie by­
ło odpowiedniego koloru metkalu. Jeśli była 
dzianina i metkal w odpowiednim kolorze, 
to znów nle było ramiączek właściwej bar­
wy i t. d. 
Niewłaściwe rozstawlen!e ludzi na oddzia­

łach również w wysokim stopniu hamowało 
rozwój produkcji. Gdy na jednym oddziale 
brakowało rąk roboczych, na innym robot­
nicy chodzili bez roboty. To, co mogło zrobl~ 
dziesięciu ludzi - robiło dwudziestu. Pla­
nem nikt się oczywiście nie Interesował. 

G. Kapi:islm Zygmunt Kellne.r Władysława Czaplińska 

W zupełności zgadzamy się z towarzyszka- PZPDz. im. T. Duracza mogą stać się rze· 
mi z cerowalni. Sądzimy, że ogiągną one czywiścle przodującym zakładem pracy, trze 
swój cel przy pomocy kierownictwa fabryki ba im tylko stworzyć do tego warunki. Zało· 
i organizacji partyjne j. ga niewątpliwie da z siebie wszystko. Gwa· 

DZIEWIARNIA wnw A POMOCY 

S 'abym miejscem fabryki wciąż jeszcze 
jest dziewiarnia. Stare, zużyte maszy­

ny odstraszają robotników. Można by temu 
G.radzić, gdyby fabryka otrzymała zezwole­
nie na kupno urządzeń dla warsztatów m~­
chan' czn:vch. Szcz~ólnie potrzebna jest to­
karnia. O nią przede wszystkim walczy dv­
rekcja. Niechże Dyrekcja Branżowa znaj­
dzie fundusze na kupno jej. Wrócą się one w 
krótkim czar.ie. w postaci odremontowanych 
własnymi siłami. a więc znacznie taniej, ma 
szyn dziewiarskich i zwiększonej produkcji 
oddziału. 

rantami mogą być tacy, jak: Keller Zy­
gmunt, trzykrotny zdobywca pierwszej na­
grody ł kilku drugich oraz trzecich, żerom· 
ski Stefan, również kilkakrotnie premiowa· 
ny, Kopańska Genowefa, Czaplińska Włady· 
sława, Wiśniewska Maria, Skąpska Heliodo· 
ra, Kunikowska Zo!ia, Rzeźniczak Leokadia 
- odznaczona Krzyżem Zasługi, Jagodziński 
Antoni - wynalazca pomysłowego telefonu 
wewnętrznego i wielu innych. 
Jesteśmy pewni, że w przyszłym roku za­

kłady im. T. Durac7.a wykorzystają wszyst· 
kie swe mośllwości i wyblią się na czołowe 
miejsce wśród fabryk tej branży. 

S. Klimczak 

Nr 332 

ff' tę 5 z poUJrotena 

Korek obrazy 
Co pra.wda., tekst „przysłowiowy•' brzmi! 

kamie:d obrazy, a.le w tym wypadku chodzi o 
korek. 

Na.weł mote nie ły'lo o korek, co • ~ 
telkf. Butelkt wódki, która. od dnia 29 b. m. 
raptownie zyskała „na. wartości•', bo zna.cz. 
nie podrożała.. 

Ob. ob. pijacy Sfł, naturalnie, na to po­
sunięcie na.szego P. :M:. S-u bardzo obra.żeni. 
Odgrażają eit na.wet podobno, że o wiele 
mniej alkoholu będt „konsumowali • '. O to 
właśnie chodzi. teby wszystkich pija.k6w 
„obrazić' '. 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n111111111111 

Odsłonięcie tablicy pamiqtkowel 
K.om~tet Orgemd:1JaCyjny l'N'Y ~ Z w.i:" 

ku Zawodo.wego Slr.ad:>o!WCÓ<Yf w Łod2t Bi!IW1Ja· 
damla rodziny poległych w walce i :za­
mordowanych przez okupanta hitlerowskiego 
piracown.i.lków &kiaa-bowych z teriein.u ~ i wo· 
j eiwód'Zltwa łódzliego, że dIDrlia 5 girud!nńoa "8 ir. 
o gOOrL. 9-ej rema. odlbędzile Si~ w gnw:hu ltd:>y 
Skiairbowej w Łodzli \lll. Ko ścill6'Zild 83 ods.1lolD!ę­
oie tabliicy paan.i ą<tllooiwej lmi O'llCli poileqłych łio­
wamzyiszy. 

Na 'lllOOC!lJY!S'~Ć Zaow<łd Olkiręgowr ~62!a 
t111>r.z1>•;m; e O'!Jłolllków roidri!l polległycll., 

z Ligi Kobiet 
Wydział Kulturalno-Oświatowy I.Act Xo.. 

biet podaje do wiadomości, :te w kaid\ IO­
botę o godi:. 18 organizuje wiecrory dysku­
syjne, na które zaprasza człon.klnie, sympa­
tyC"Lki i sympatyków L. K. 

r· to wszystko uszło bezkarnie staremu kie­
rownictwu fabryki. Wprawdzie usunięto kil 
ku ludzi, ale„. przeniesiono ich tylko na In­
ne stanowiska. Gdzieś tam kontynuują swo­
ją niezbyt „radosną twórczość"! 

W sobotę, dnia 4 grudna br. ob. Obu­
chowska·Pysiowa wygłos.i referat p. t, „Zna-

BraWO, brygada monterska Zjedn. Energ. Okr. lódzk.-Podokręe Nr 4 ! czenie Zjednoou::x:;· 

Należy tu postawić pytanie: Co robiła w 
owym czasie organizacja partyjna? Ano, nic. 
Komitet Fabryczny ograniczył się do pisem­
nych raportów pod adresem Komitetu Dziel­
nicowego, zapominając o swej bezpośredniej 
odpowiedzialnotcł za stan produkcji. 

NOWE PERSPEKTYWY 

Obecnie wiele się zmieniło u Duracz,. Z 
przykrością konstatujemy, te stało s;ę 

to nie za przyczyną organizacji partyjnej, 
która w dalszym ciągu nie czuje się współ­
gospodarzem fabryki. Zmiany na stanowi-

Przedkongresowe zobowiązania dotrzymane Za.Nitd z~u Zelw. ~. ~ T..,t. ł lnllL 
W dnfu 1 grudn'a 1948 r, ~. u.koń., n!e beoit przerwy. Równ-OCZeśnie pracovm.icy Ufyt. Pub!. w Polsce - Od~ I w todld m­

czona budowa llnll wysokiego napięcia do umy~owi przysz.ll 1m z pomoc" pniaijąc wiJa.dam!Jzl,, .tt w. dmJ!u ! grudl!lle. br. ~ 10-"la 
Poddębic. flrey=.ie w nledz!lelę, w d.."l!u 14 l'ist.opada 01da:yit (dJla 1V&Zysitikiic.h) pt ~ t rocr.iw'6d 

będrrie się rebinam.ie praanmfków Wyid.z;l&llu 
Ukończenie tej linii było planowane n.a ~ 1948 r. przy budOW.le ll.11!!1. Wysiłek WS'Ly'st- Plantacji, na którym wygłosi odczyt pt. „521 

grudlilia. w druu 2. 11. 1948 r. k1erownk1:wo kich sprawił, :te linie zostały ukończone !all rOtL1Woj11J m. Łor<Wi'" _ mgr. R. K~ 
I poddane próbom w dniu 1 grudnia 1946 r. - kustosz Archiwum Miejskiego. 

techniczne 'budowy wraz z monteram1, po.. - zatem zobow1'ązanle przedkongresuwe zo-
wzięło uchwałę. aby ukończyć budowę I od stało wypełnione Obeoność oboiwią:l.lkO'Wa. 
dać pod napięt:e przed Kong·resem Zje<lno- Ukończerue budowy tej linii o długości 27 W diniu 4 grudJniila br. o godz. 18..tetj 'W )o. 
czeniowym, t.J w dniu 7 grudnia 1946 r. km. daje możliwości rozv•ojowe miastu Pod- kailu 'Zlwrią.7.ik:O!W}'m, ul. Wól<::mńskia ! ~ 

dębicom, oraz. stwarza punkty wyjściowe odic.zyit (dla W5zysliklich) p.t. Powstam.le t l'l:XZ'W'Ój 
skach kierowniczych spowodowały poprawę Aby zobowiązanie wykonać, monterzy dla elektryfikacj• wsi, które <;Iatąd były od· mairks~u" - mQ'I'. E. Seri!ow Kure.toir OSł.. 
aytuacji. - zwiększyli swój wyM.łek pracując w tere· ległe od sieci elektrycznej, Po odceyde kQ!liCert. Wstęp berą>łMn"f. 

Przede wszystkim rozstawiono odpowled- ______ .-..--._.;.'-~-.-..;.-------------------------...;.-----------.;;..-..;._..;. __ _ 
nlo ludzi i zainteresowano Ich planem. Na 
każdej sali wisi tablica, na której zaznaczo­
na jest produkcja ubiegłego dnia. Że nie wi 
li ona tylko od parady - przekonaliśmy się 

Robotnicy ulepszają swe narzt:dzia pracy 
w rozmowie z robotnikami. 

Wydatnie poprawiła się jakość produkcji. 
Kierowca-mechanik zbudował udoskonalony kompresor 

Specjalnie przysłane brakarki CTB, a więc 
„sędziowie", zupełnie obiektywni, stwier­
dzają: 

- Jakość podniosła się znacznie - mów! 
tow. Marczewska Jadwiga - do osiemdzie­
sięciu procent primy wyrabiają obecnie. 

Na odcinku uruchomienia nieczynnych 
maszyn też należy zanotować znaczną po· 
prawę. Na sali maszyn workowych panowa­
ła do niedawna cisza. Drogocenne maszyny 
pokrywała rdza. Szły tylko trzy. Obecnie 
ldżle 15. 

- Co się dziwić - nrlena nam 8łę tow. 

W Wydziale Samochodowym Centrali Tek 
stylnej jeden z pracowników Modrzycki Mi­
chał, kierowca - mechanik wykonał poważ· 
ną pracę. Ze starych części zużytych ma­
szyn i samooli!odów zbudował ulepszony kom 
presor. 

Tow. Modrzyckiego zastajemy przy prac.v 
w kombinezonie, uwalanym smarami i 
oliwą. 

- Opowiedzcie nam coś, towarzyszu o 
swym ulepszeniu - prosimy. 
Było to tak: Na zebraniach naszego koła 

PPR, towarzysze uskarżali się na brak kom­
presora do pompowanla opon. Stary kompre 
sor jest już zużyty i na napompowanie jed­
nej opony potrzeba było trz 0 ch do pięciu mi­
nut. A nowego nie można nigdzie dostać. Pod 

jąłem 'się więc wybudowania kompresora. T11 
znów wyłoniła się trudność, gdyż brakowało 
mi do niegq części. Korzystałem więc ze sta­
rych części z zużytych maszyn, które miały 
pójść na złom, wyszukiwałem je w niezdat­
nych do użytku silnikach samochodowych -
I jakoś udało mi się go zbudować - tu tow. 
Modrzycki z dumą pokazuje swe dzieło. 

- Jak długo pracowaliście nad tym kom­
presorem? 

- Około pięciu tygodni, gdyt miałem trud 
ności z dobieraniem części. Gdybym miał 
wszystkie części, praca nie trwałaby dłużej. 
niż dwa tygodnie. Muszę też podkreślić, że 
Rada Zakładowa oraz nasza dyrekcja szły 
ml na rękę i okazywały daleko idącą pomoc. 
Mój kompresor jest, rzec można, nnowocze· 

Sendek Aniela - dyrektorzy byli gośćmi na 
lali. A tacy ważni, że do nich nie przystępuj. 
Teraz, to co innego. I naczelny, i technicz­
ny, ciągle 11ą na sali - w gabinecie nie moż­
na Ich nigdy zastać. 

z innego punktu wtdzeni• ocenia popu- Załoga fabryki· d Kunert dz1·eln1·e pracu1·e 
wę tow. Klimczak Władysława z cerowalni. • 

- Na naszej sali było tak zimno, że palce 
drętwiały. Zrobiono nam centralne ol{I'Zewa­
nte l siedzimy tu teraz jak u Pana Boga za 
piecem. Obiadu cza!laml nie można było 
przełknąć, li teraz smacznie gotują. Z przy­
jemnościu człowiek zje swoją porcję. 

NIE RAl\fOWAC WSPOŁZAWODNICTWA 

Na!;z korespondent fabryczny donosi, :U w 
fabryce d. Kunert 7:godnle z 7.0bowlązaniem 
:r.ałol"I wykonania rocznego planu produkcłi 
do dnia 30. 11. 1948 r„ plan roczny wykona­
ny został przedterminowo w dniu 29. 11. b. r. 
- god7~ 13-ta. Nleza lrżn ie od powyżs?.ego ko 
la partyjne na wspólnym zebraniu dnia 2-go 
b. m. postanowiły w celu uczczenia Swlęła 

Zjednoczenia P&rtll Klasy Robotniczej wyko 
nać ponad plan: do dnia 15. 12. b. r. 13.000 
sztuk wyrobów trykotowych a do dnia 31. n. 
b. r. wykonać plan roczny w 110 proo. czyli 
wyprodukować dodatkowo 23.000 sztuk wY­
robów trykotowych na ogólną wartość 5 mi· 
lionów złotych. 

O jedno ma tylko pretensję tow. Klimczak 
i jej współpracowniczki: p 1 k• R d• dl d J ' K 

- Jest nas tu dziewięć kobiet. Chcemy o s te a !O - a e egatow na ongres 
przystąpić do współzawodnictwa pracy, a nie 
pozwalają nam. Powiadają, że nas jest za Polskie Radio urządza w niedziele, dnia 5 f zostali delegaci. i przodownicy czynu przed 
mało. Nie uznaję takiego argumentu. Jeśli grudnia o godz. 12-ej w sali Filharmon'.i kongresowego, 
chcemy podwyż.c;zyć ilość I jakość produkcji, Miejskiej ('~arutąwicza 20) W:ielki Kor:icert W programie: Monlusl.ko w wykonaniu 
to przecież należałoby poprzeć naszą lnicja- dla Delegatow nil Kongres ZJednoczen1owy orkiestry Filharomn'.i Miejskiej pod batutą 
~~~ę=·----------------~-P-a_~_u_1_R_o_~_tn_i_c_z~yc_h_._N_a __ k_o_n_~_r_t_z_a_p_ro_u_._e_~~L m~~wa b~~~~ ~~: 
• Maria Jankiewicz. Jadwiga M.ickowa i Ed-
Cz utelnfCIJ pf.szą ward Szynkarski. 

d d • W'. er&-ze rewolucyjne recytuje Adam Wa-

pan Puz er po raz rugi żyk. SłoV\o wstępne 1 słowo wiążące: Igor 
Sikirycki. 

S7lllmX)l\vny ObywaiteJu Rediwktomel 
My, mrżetj rpocipisaloli l<Jlk,aJto,nz;y doimu prwy ul. 

Mail.c.'Zlelwskl.ego 24, wiedząc o tym, jiaik slk.'\lltecrz,. 
ne bywa.ją dmitarpelooje czyiteI•ów, Z<1JII1iesa.­
OZ.alllle w Wasr:ym pi·śmiie, uprzejmi>e pros'imy o 
poo111s1ie1nfe 1111a lamach „GllOsu" i n.aisre.j spre­
wy, lllW'łaSTJC21a. że oh.odrz.i na:m o tego 6'311Ilego 
p. Pu.2xl.era.. o któryun ikiiiedyś już p.isa.Li.ście. 

Dwa latba. te.mu riooba.liiiśmy prrLesiedil€1DJi z uJ. 
LoUca.00.nsk:ie\I 3 do diomu pr.zy ul. MalcwwsJue­
go 24, iktórego wba.śc11oioeile.m je.sit wła.ś!llie p. 
Pu.2xl.er. Ponf~wa.ż doot>a1i.śmy o.ficjad.ny przy­
drz.ialł, p. Pu.00€11' nie mógł od nas żądać pie­
D:ięd.zy rz.ia. m.iies11loa.nCia. i w idocmuie dllartiego tra.k 
tuje nais od ipcczą tlku talk, j<itk.byśmy w 09óle 
ciie bytlli lu.tlżmi. Nie manny :zmpebn1e komóru 
Da. węgiel, on ziaś ma Ich 5, po.dC'ZlaJS gdy my 
tr21Y1Inamy węgi el na &tirychu. N ie możemy kn­
rrzystać z pria.11n1i, gdyż on tiaan trzyma kll'ól·ikii . 
Og•ro<lz:itł po·diwóme pło•tem, a1le nie Zirobił bra­
MV wiia11JdOIW1€\i talk, że jeż!!'li 5>prnwad:z.iwmv wę-

g.'.ieJ, mus'-my go noońć w:.a.derk<1mi z ulicy. 
Na wse.elkie nasze prośby oitrzymuJemy od­

powiedź - zbudujd.e 50bie saimi - popaaią 
vvyTillyślalilliilm. Nie chcBmy przytaic:z.iać s·łów , 
j<tldch używa w sito•stmiku do nas, ale doslZl!o 
do te9o , że po prostu bo'.my s.i ę wy<:hodzoić rui 

podwórze. Kulika dn~ temu pobił kobietę "Da to, 
że z.:i. porziwolen.1.em mhl'c i<i•lllta upr:z.ątnęła sob1€ 
~ocmórkę ~ chc:.ała ją za j ąć. 

Obywaitelu Reda•k>IO•rrze! Manny dużo dowo· 
dów n.a to, że jest to c7Jłowiek nie t'; lko zJy, 
aJe i n.ieucz<i.wy. Mi~ i<:j a po•wirun.a s i ę 'Li!Jim,te­
res.oowuć choćby sm o·l ą, kitóra stoi na Je'JO po­
se.s.j i. My wiemy, ż e pra.cu ie w Za.rząd.me Miej­
sk:m prz y re perac jj dachów, a stamtąd n'!komu 
n•a wl a&ność s.rnoly nf.·e dają . 

J a.k u kiróoić jego władzę nad na.mi i zmusić 
go, żeby il1. e>oo ~ięcej liczył s i ę z loka•to•rami? 

Loka<to.ny domu przy ul 
Malaz,ewskiego 24. ' 

Początek koncertu punktuaLnie 
12-ej, 

o godz. 

lnte:igencjo techniczna włącza się 
do wspolzawodnictwa pracy 

Pracownicy Biura Budowy Zakładów 
Włókienniczych i Biura Projektowania 
Przemysłu Włókienniczego na ogólnym 
zebraniu rozumie5ac doceniają,c 
znaczenie Kon:n-esn 'Z .iecl10<'7.e-1iowego 
PPR i PPS - zgłasza.fa swl} gotowość do 
wzmożonP"'ł) w~·si!kll i prz:vshpienia do 
Wyści.!nt Pracy - posta"owia.fa polepszyć 
rlYS<'YJ:ll i"" nr!H'V ; nrzP<:tn.P!"'>:'.i Ś<>i"le ntmk 
hmh•o{ ... \. l:Vvtlzi~łv i Odih•hlv "T'l.'"d<'Tlll· 
.l:i do nrzP·1t~nninowego w~·kończenilł 110-
szcze~ólnych prac, skracając przeciętni~ o 
25 do 30 nroc. terminv nroiektowsi.na 

śniony. Jedną opon~ pompuję w ciągu kil­
kunastu sekund i jest zabezpieczony przed 
wypadkiem. Wytrzymuje ciśnienie do 15 
atmosfer - w razie większego ciśnienia me­
chanicznie otwiera się bezpiecznik, tak, że 
nie ma mowy o wypadku. 

- Ile kosztowało wybudowanie te10 tom 
presora? ~ pytamy. 

- E, kosztów to tam nłe było ładnych. 
Przecież te stare części nic nie kosztowały 
- odpowiada tow. Modrzyckl - Teraz my 
ślę jeszcze o nowych ulepszeniach, ale na ra• 
zie to jest moja tajemnica zawodowa. Mu11~ 
to j<:!szcze uzgodnić z dyrekcją I Radą Za­
kładową. 

Tow. Modrzycki jest skromny I nłe chwatt 
się swymi os!ągnlęctaml. Jednak jego praca 
mówi więcej, niż wszystkie słowa pochwał)o. 
Życzymy mu dalszych owocnych osfągnłę4 
w zamierzonych ulepszeniach. Oby jak naj­
większa ilość pracowników poszła jego śla­
dami na własnych odcinltach pracy. 

Sylwina W1t9all:6wn 

. Czyn przedkongresowy harcerzy 
RADIOFONIZACJA 

MIESZKA:R ROBOTNICZVCR, 8WJETLl(J 
I WSI 

Podjęcie prac zbiorowych ośrodków Jll'O­
dukcyjnych na terenie całego kraju celem 
uczczenia faktu połączenia się dwu partii ro­
botniczych PPR i PPS znalazło głęboki od­
dżwięk w szeregach harcerskich. Szereg jed 
nostek harcerskich poszło śladem starszych. 

Do Komendy Chorągwi Harcerzy w Łodzi 
napłynęł:v meldunki o podjęciu prac w ra­
mach „Czynu Przedkongresowego" Przet1 'I 
Hufców Łódzkich, Hufiec w Łęczycy I Hufiec 
w Pabianicach. Za tymi. pójdą bez wątpienia 
dalsze hufce Chorągwi Łódzkiej. 

Hufce Łódzkie jako swój Czyn Pf'Zedkoa­
,gresowy podjęły radiofonizację wsi I !wie­
tlic robotnicz:vch. Hufiec Pabianice radiofonł 
zuje 10 mieszkań robotniczych. Hufiec ~ 
ca przejmuje pod swói zarząd ł opiekę świe­
tlice dla dzieci robotniczych. 

Młodzież instruktori;ka drut:vny h~ 
skiej ,.Radiofonia" prz:v Liceum Przemysło­
wym w Łodzi, przeprowadziła radlofonlza-
cie hursv oocltowców. · 

łłowa wytwórnia ob11w!a 
na Dolnym Śląsku 

W ciągu bieżącego kwart~łu uruchomi Dy­
rekcja Przemysłu M:ejscowego na terenie po• 
wlatu wałbrzyskiego dużq wytwórnię obuwia. 
Do uruchomienia tef wytwórn.1 ws'lvstko jest 
przygotowane, a pozostaje jedynie wybór je­
dneqo z proponowanych obiektów nadającego 
się ńaib11rdziej do tego celu I odpow!adafące­
go wymoqom aktywizaci.i ludnośol m!ejeco­
wef. 

f 



Delegaci wojewódz.twa łódzkiego 
na Kongres Zjednoczeniowy 

robotnik w cukrowni Leśntlerza, młody, Jem 
zasłużony aktywista, sekretarz Komitetu 
Gminnego wybrany w W1eh.iniu. . 

Tow. Mii.rtan KuJi6sk~ - robotn.Ik, ałonell: 
KZM i KPP obecnie d)"rektor fabryki WD.a­
nów w Tomaszowie, wybrany w Tom.ac.o. 

j w~~w Słanf4aw Sparek - n.~ucąeltl, • Tow. Czesław Domagała - syn chłopa~- przewodniczący G:minnej R.ady Narodowe' czestni.k wallc partyzanckich, obecnie tnspek• 
łoro.l!Ilego z Bogum1lowic, J>OW:· radom&zczan- ".rybrany w Kutnie. ~ tor szkolny 1 członek egzekutywy Kom!itetu 
skiego, członek KPP 1 orgamzato~ .szeregu Tow. F!anclszka MI.chałowska - pT7edwo-1 Powiatowego w Radomsku, wybrany w 
wiejskich komórek partyjnych, WJęzaeń Be- jenna działaczka lewJCowa, sympatyk _KPP, ' Radomsku 
rezy Kartuskiej, żołlnierz 1-szej Arm'.f WT:J, prześl_adowana podczas okupacji, ob,ecn~e. ':-i Tow. Kazimierz Burzy6skł - mz~ 
instruktor Wydz. Personalnego KC PPR, o.. rzędmczka PK.P, członek egzekutY\\ Y kom:;- i brał udział w Reformie Rolnej, w Referen­
becnie pierwszy sekretarz Komitetu Woje- tetu kutnows.k1ego, wybrana w Kutm<:!. y dum 1 w wyborach jako aktywny działael 
wód:lkiego w Łodza, wybrany w Radomsku. Tow Zbl.g1.'1ew ~chałow~k~ -. znany dirla-' arti! Obecnie starosta piotrkows1d. i cW>-

Tow Roma.n Bukowski - działacz KPP na łacz PolskieJ Partii Robotruc.zeJ, sekretan: D"'k . k tywy Komitetu Powiatowego, 
' k --' t · m lewi komitetu w Radomsku obecme 1-szy sek.re- n~ h eqze u.,;, t k ·e terenie wiejsk'.m orespouiuen ~1s . - tarz Korm'tetu MieJ·sic.e.go, wybrany w Piotr- "'" -~-,„ w ..-.0 r llW1 • cowych więzień sanacji., więzień nJ.emiecldch 

S taslalt W e1claw 

obozów' koncentracyjnych, były sekret;arz kowie Tow. Michałowski jest synem . tow. Fran 
Komitetu Powiab:iwego w RaW:e Mar..owlec- ciszki · Michało"Wskiej 1 jest to bardzo piękny i 
kiej, obecnie kierownik Wydziału Ro.l!Ilego rzadki zbieg okolliczności, że zarówno matka 
KW PPR jak i syn zostali obdarzeni zaufaniem to-

Tow lVladysław Bołyokł - t1tacz ł6<h1d, waTZyszy 1 oboje wybrano delegatami na 
W ainiach od 1'1-go do ~o listopada br. 

odbyły się konferencje powlatowe i miejskie 
Polskiej Partil Robotniczej na terenf.e wo­
j~ódiztwa ł.ódzldego, Na kon.ferenejach tych 
wybrani zostali następujący delegaci na 

b. czł~nek PPS-Lewicy, od wy:zwoleo.1& - Kongres. · 
aktywista PPR. k::.erownlk Wyd.Uału Perso- Tow. JilJI Pa~lowaki - robotnik, 1-&y 
nalnego KW PPR wybrany w Skierniewi- sekretarz Korrutetu Pow'.atowego w Lar.ku. 

h ' Tow Zygmunt Pawłowski - przedwojenny ca~ow Kuzlmien przybył.Słalskl '- dztałaczl działa~z robotnicz?'" od. 1942 w PPR, p~ty­
KPP długoletni w~zień 1umacjl -podczafi o.. zant AL, po ukoncze~1u Szkoły PartyJnel 
kupa:cji działacz konsptncyjny PPR, prze- jest sekretarzem Komitetu PPR w Łęczycy, 

Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS. 
Tow. Stefan lvterbłowskl, cdonek KC PPR, 

były embasador Polskd w Pradze, obecnie 
generalny sekretarz Milnisterstwa Spraw Za 
granic2'lllych. Znany przedwoJenny działacz 
KPP. Tow. Wlerbłowskiego wybrano n.a Kon 

.. ·,.;:~~.W..:. . . 

feren-cji w Tomaszowie. 
Tow Adam Dotlńskł - hutnik htJt t.ula­

nych ~ Piotrkow:e, <hlałacz rewolucyjny, 
obecnie eiłonek KC PPR 1 kierownik Wy­
działu Zawodowego KC PPR, wybrany w 
Piobrkowie. 

Tow, Anna Sztok - z zawodu nłluczydel­
ka, działaczka KPP, więziień Fordonu 1 Ra­
wieza, o.ficer 1-szej Armii uozestniczka walk 
pa.rlyLanckich z lasów .TanowSkich, oficer 

Tow. Stefan Kamimkl 
Tkacz. Ojciec: tkacz. Matka: tkaczka. Tnlll 

bracia: tkacze. Tylko jeden z: braci. jest llu­
sarzem a jeden pracownikiem spółdzielni. A 
wszyscy - pracują w rodzinnym mieście, w 
Pabianicach. W roku 1915 miał ~ lata, a ojca 
posłali na wojnę. Była nędza, przez: dwa la• 
ta - ochronka, nawet - nie, to nie wstyd 

2-ej .Amtlt, pO wyzwolea!u Pl'~ w Bana.!iak Stanisław 
Komiiteoie Wojewódlildm w Łodzi, obecnie 

o tym dz:iA opowiadać - chodzenie po prośbie, 
Wrócił ojciec z wojska - więc była szkoła. 

Kołoda:Jej()zyk Bronisław Prajs Jerzy 
pracuje w Wydziale Oświaty 1 Kultury KC wodniczący konspiracyjnej Wan:ze~ Ra 
PPR. dy Narodowej, od 1~ r. - .lderowmk W:r-

Tow. Tadems Danlaewsld - mlllftY cłllla- działu Propagandy KW PPR - wybrany w 
la~ KPP pned wojną, historyk ruchu ro- Wiel'Uiil.iu. 
botnkzego w Polsce, dyrekto.r 1uoły par- Tow. W1'old Slenklewfar - pned wojną 
tyjnej przy KC PPR. działacz: związkowy, podczat okupacji kiero.. 

Id Edm dz! ła wał grupami partyzanckimi na Wileńszczy-
Tow. PS'&CZÓłkows und - a cz źnie odznaczony orderami bojowymi, po 

KPP, o.ficer l-6?ej Armil, uoe!llnik bttwy WOJ-~ie pracawał w Wydziale Zagranicznym pod Lenino, zastępca dowódcy 2-E.j Arm.l:I, ł 
dz'.alacz spółdzielczy, obecnie prezes Centra- KC !'PR oJ:>ecnie 2-gi sekreta•rz Kom tetu 
l1 Ro!niczej Gminnych Spółdzielń Samopo- W0Jewódzk1ego w Łodzi, poseł n.a Sejm 
moc Chłopska, poseł na Sejm. wybrany w Zgierzu. . 

Tow. Roman Weńel _ dzloałacz KPP, by- I Tow .. Zofia StaromłYJiska - nauc:ryclelk:, 
ły redaktor nac:zelny „Głosu Ludu", dyrektor uczestmczka partyzantki AL, czł'onek e~ -
Wydawnlietwa ,Książka" _ ,Wiedrm" - wy- kutyw;r KW PPR. sekretarz Za~u WoJe­
brany w Kutnie ' wódzk1ego Społeczno-<?b~atelskieJ Ligi K0-

Tow. Czes!&w · Nowł6skl _ działacz ppo biet, wybrana w Pabia.n.:cach. 
darczy, znany naukowiec wybrany w Koń- Tow. S~anlslaw Olczak - robotrd:k, edo-
&ldch ' nek KPP, od wyzwolenia - aJq.ywny d7Jla-

Tow, Marła.n Połapezuk - many chłopom łacz vr łęczyc!tim, obecnie 1-~ sekretarz 
województwa łódzkiego d:zlałaez Sll'I!Op'Jmo- Komitetu P~W1atowego w Brzezinach, wybra 
cowy, major Wojska Polskiego, były pełno- ny w Brzezinach. 
mocnik do spraw Reformy Rolnej, wicepre- Tow. Irena Różyc.ka - pracownica 9P6l­
zes Zarządu Wojew6dzkieg-0 ZSCh w Łodzi, d:Dielrni gminnej w Brzez.Lnach, t.elm'etan Ko 
członek egzekutywy KWPPR, poseł na Sejm. rndtetu Gnunnego PPR w Białej, wybrana w 

Tow, Zenon Kryński - członek KPP, wię Brzezinach. 
%ień poHtyczny za cza&Sw sanacJi, aktywi- Tow, Mikołaj Staticzyk - robotnlk-meta:o 
sta Związku Patr~otów Pols.k~ch w ZSRR, W:ec, dtlalaC'Z KPP, partyzant AL, 1-szy 
naczeli!lik Wydziału Społecmo-Poatyanego sekretarz Kom!1etu w Końskich, wybrany 
w Urzędzie Wojewód'Zk.im w Łodzi, wybra- w Końskich, 
ny w Łęczycy. Tow. Stanisław Baramłd - robotn4k, iryni 

Tow. Jan Morawski - długoletni drlałacz patyik KZM, aktywista Klasowych Związków 
t więzień polityczny, organizator kOilllpira- Zawodowych, robotnik Zjednoczonyeh Fa­
cyjnej PPR w Pabianicach, przewodrniczący bryk Metalowy-eh w Końskich, wybrany w 
Komisji Kontroli Partyjnej w KW PPR w Końr.k'.ch 
Łodzi. wybrany w Opocznie. Tow. Zofla Marczakowa - dz:lalaczka KPP 

Tow. FeilcJa Rosowska - działa~a KPP obecnie referent społeczno-poldtyczny w Sta­
pOrucznik Wojska Polskiego, rMJrua w bi·twie rostwie, wybrana w Końskich. 
przy forsowaniu Wisły pod Warszawą, odzna Tow. Jan Jóźwla\t - robotnik rolny, dn~łacz 
coona Krzyżem Walecznych i szeregiem in- rewolucyjny na te·renie wiejskim, więzdeń 
nych odznaczeń bojowych, obecnie zastępca sanacji, podc.zas okupacji - działacz kon­
kierownika Wydziału Perscma!ll'l.ego KW PPR, spiracyjrnej PPR, obecnie wrorawy gospodarz 
wybrana przez Piotrków - powiat. na otrzymanej z Re.formy Rolnej działce, _,,,,.,. ,. ~'""""' _______________ ..;;._....;;..._...;. _____ .;... __ ....; __ _ 

Tow. Jan Jóźwiak „Marek11 

- ., l'owarzysze! W latach ucisku reżimu natowa i w 1934 roku „prowodyr i buntow­
sanacy?nego reprezentowaliśm~ g?dnie ruch I nik" robotników rolnych zostaje aresztowa­
robotmczy, prowadząc z podz1em1a walkę z ny. Trzy lata w murach więziennych mocno 
faszyzmem f kapitalizmem. Dumnie nosiliś- zahartowały Jóźwiaka i umocniły na dalszą 
my wówczas głowy, walkę. W 1937 roku wraca z dorobkiem no-

Dumny jestem i dziś, dziękując Wam za w~:ch doświad~zeń. do współtowarzyszy pra 
wybór. Będę godnie tak jak w owych pa~ CUJących u dz1edz1ca. W 1939 roku po wy­
miętnych latach reprezentował w n ~ej rze- buchu wojny tow. Jóźwiak gromadzi wokół 
czywistości powiat kutnowski na Kongresie siebie towarżyszy z majątku, organizuje ko­
Zjednoczeniowym polskiej klasy robotni- mórkę konspiracyjną. Rozpoczyna się walka 
czej." - z wrogiem. Tow. „Marek" jest wszędzie, na 

łB .J ó'f wit:~ J!~~~.~a:~;.: 
· jziękował tym towa­

rzyszom, którzy obda 
rzyli go zaufaniem I 
oowołali na delegata. 
· Tow. Jóźwiak Jan 

fa urodził się we wsi 
:'$ :>niewno, gminy Plec 
A 'rn Dąbrowa. Syn ro­
.. ... 1otnika rolnego szar~ 

ciężkie miał dzieciń 
;two. Ukończył zale-
1wie dwie klasy szko 
· podstawowej, wcze 
nie bowiem musiał 
~ cząć pracę na pa­

.rn dziedz 'ca w majat 
ku rolnym. Jako 18- IEtni chłopiec przenosi 
się w łęczyckie, ale znów jako robotnik rol­
ny pracuje w majątku. W 1925 roku nawią­
zuje pierwsze kontakty z towarzyszami z 
KPP. Całą duszą odqaje się pracy, kolportu­
je prasę, jest wszędzie tam, gdzie trzeba po­
móc robotnikom, ~dzie trzeba zorgan ·zowa.~ 
podziemny ruch KPP. Wkrótce staje ~ię nai~ 
aktywniejszym działaczem na tereme ws1 
kutnowskiej. Po dziesięciu latach wytężonej 
PI"ac:y: Yf.pada na trop Jó~wi~ policja łtra-

wszystkich tajnych zebraniach partyjnych w 
powiecie kutnowskim, rozwozi prasę, zagrze 
wa do walki z wrogiem. Znali go wszyscy i 
cenili za jego ofiarność. 

Przychodzi wyzwolenie. Tow. „Marek" 
otrzymuje ziemię z reformy rolnej. Organi­
zuje w Pniewnie Milicję Obywatelską i peł­
ni funkcję zastępcy komendanta M. O. Bie­
rze żywy udział w pracy na terenie gminy I 
i jako znany działacz wiejski zdobywa sobie 
zaufanle b iedoty wiejskięj z, Pnlewna I oko 
licznych gromad. Powołują go na radnego ; 
Powi'atowej Rady Narodowej, od dwóch mie 
sięcy jest przewodniczącym Gminnej Rady 
Narodowej. 

Praca partyjna i społeczna nie przeszka­
dza tow. Jóźwiakowi w jego pracy na roli. 
Stara się doprowadzić swą gospodarkę do sta I 
nu wzorowości. Osiąga to w szybkim tern- j 
pie. pny czym zbiory z jednego hektara są · 
iakgdyby rekordem w powiecie, bo wyno­
szą 24 kwintale żyta. Tow. Jóżwiak jest wzo 
rowym rolnikiem, a iednocześnie cenionyn; 
działaczem partyjnym. Za iego pracę chłopi 
powiatu k11tnow~ldego zapłac li mu złotą m.1 
netą zaufania. Konrerenc.ia partyjna powia­
tu kutnowskiego powołuje go jako delegata 
na Ko~es Ziednoczeniowy, 

wybrany w "Up:.yey. 
Tow Marian ~W9lrl - edonek KZM, 

akt~y dzialacz PPR w lrutn<YWSktm, 1-szy 
~kretarz Komitetu w Łowiczu, wybrany w 
Łowiczu. 

At do r. 1926 - 7 oddziałów. Kończy j" 11 
dobrym wynikiem, wstępuje do Szkoły RZe- • 
mieślniczej. A ponieważ nie wykazuje zbyt• 
niego zainteresowania lekcjami religii, więc 
ksiądz powiada: bolszewpt. I w~rótce jest po 
za szkołą i „w praktyce u ojca• na przewl„ 
kacza. 

Tow Wacław D~er - czlonek KZM, 
i KPP,' 1-szy sekertarz Komitetu Powiatowego 
powiatu łódzkiego, wybrany w Lodtl. - Poznałem tycie ł walkę robotnika. Po4 

znałem dwie strony: za panem I przeciw pa-Tow Stanisław Kujda - dtlałacz KZM, 
wielol~tni Więzień, podczas wojny - .żołnie~ nuRobotnicy - KPP-owcy byli „przeciw p&• 
batalionu spadochronowego {1-szeJ Armii nu", ci którzy organizowali strajk powszech• 
Polskiej), aresztowany prze,; Niemców w ny w Pabianicach w r. 1933 byli równłei 
chvvili wykonywania zadania bojowego n_a przeciw panu. Stefan Kamiński także. I dla· 
tyłach wroga. Więzień oboz.ów konc.ent..-acy1- tego właśnie w 1938 r. był delegatem zalod 
nych, obecnie 1-szy sekreta:z ~o_mitetu P<>- fabrycznej. Aż do wybuchu wojny. 
wiatowego w Rawie MazoW1eckieJ, wybrany w roku 1940 styka się na torfowisku pod 
w Rawie. Bremą z komunistami rosyjskimi, którzy opo 

T&w. Sta.n~ław Jędrze,Je'lll.k - c:zł9nek Kla wiadają mu o tym, jak się buduje tocjaliz:m 
8'0WYCh Zwiiizków Zawodowych przed wojuą, w ZSRR i jak napaść niemiecka chwilowo 
pracownik Szkoły Wojewódzkiej PPR, obec- zatrzymała budowę. 
nie 1-szy sekretarz Komitetu w Sieradzu, Jak wygramy wojnę to i w Polsce będzłe-
wybrany .w Sieradzu. my budować socjalizm - myśli Stefan Ka• 

Tow. Wacław Stasiak - członek KZM 1 miński. 
KPP, drziałacz konspiracyjny PPR. Po ukoń- Wygraliśmy. Armia Radziecka wyzwoliła 
czeniu Szkoły Partyjnej 1-szy sekretarz Ko- nasz kraj. 30 maja 1945 r. tow. Kamińsk1 
mitetu Miejskiego w Ozorkow'.e. jest już znów w Pabianicach. „Nie ma co .do 

Tow Kamiński - tkacz - członek KPP gęby włożyć, nie ma co do garnka wstawić", 
po uk~ńczeniu Technikum w Bytomiu pra- ale PPR zapowiada budowę lepszego ju~a w 
cuje w KWPPR w Łodzi. Od roku - 1-szy Polsce. W czerweu jest już jej członkiem, w 
sekreltarz Komitetu Fabryc-anego PZPB '\i.r lipcu uczy się w Szkole Wojewódzkiej PPR, 
Fabfanicach. potem pracuje w starym tachu - jako prze• 

Tow Franciszka Ryblńsu - e{)rb. 1 fo. wlekacz w PZPB w Pabianicach, po tym kod 
na gói-ruka, wieloletnia działaczk.a rewolu- czy - skierowany przez Partię - Technl• 
cyjna wśród górników polskich we Francji cum w Bytomiu. Ale tow. Popiel z K. C. kle• 
oraz w KPP i KZM w Polsce. Od roku 1942 ruje go do pracy politycznej: jest zatym in~ 
w PPR, 'mą~ zginął w Mauthausen. Obecnie struktorem, a następnie zastępcą kierownika 
PTacuje w hucie „Hortensja" w P:otrkowie Wydziału Przemysłowego Komitetu Woje­
wybra1I1a w Piotrkowie. wódzkiego w ł,odzi. Towarzysze z Pabianic 

Tow. stani11ław Adamski - dział'8.CZ KPP, żądali jego powrotu do pracy na miejscu. 
:Łołnierz armh pol~ej na 7.achodzle, 1-sz~ I właśnie minął rok, jak został I sekreta­
sekretarz w Z<?uńskiej Woli, wybrany "" rzem Komitetu Fabrycznego w Pabianicac!t, 
Zduńskiej Woll.„ . I i jest nim po dzień dzisiejszy, 

Tow. Banasiak - ltyn wyrobmków wie:l- - Jakie były najważniejsze osiągnlęcła 
skjch. od roku 1933 - C?..łone~ _Kf'.P, obecme organizacji partyjnej w okresie Wa~zej praJ 
1-szy sekretarz Komitetu l\II1eis1Cego PPR cy? 
w Zgierzu. - Demokratyzacja 'kadr. Wielu robotników 

Tow Prai9 Jeny przodownik pracy zostało wysuniętych na majstrów, kilku maj-
w PZPW nr 30, odz..naczony Brąrowym K.rzy- strów na kierowników. Przyczyniło się to do. 
żem Zasługi . Obecnie przewodniczący wzrostu autorytetu Partii w klasie robotni„ 
Rady Zakładov.e.1 tejże fabryki. czej i przyczyniło się do lepszej współprac1 

Tow, Feliks Wolny . - działacz chłop~k1 . załogi z kierownictwem I le~ej pracy kie• 
członek KPP, wóJt gm;ny w pow. raw-sldm. rownictwa fabryki. 

Tow. Józef Kostur - ślusarz kolejowy, - Rozwinięcie ruchu wfelowarsztatowe«o! 
od wyzwolenia czynny działacz PPR, wybra· w przędzalni wszystkie prządki pracują na I 
ny w Skierniewic~ch. stronach, na niciarkach - na 4-ch, a tkacze 

Tow. Bronf:::lawa KOłodzfeJc-zykowa - człon - na 4, 6 i 8 krosnach. 
kin! KPP, działaczka na terenie wiejskim, Gdy przed kilkoma dniami 129 delegatów 
podeza!I okupilcj:i wspótpracuje z GL i AL, na Konferencji Miejskiej w Pabianicach wy. 
sekretarz Kom itetu Gminnei;to PPR, członek b!erało delegata na Kongres Zjednoczenio„ 
PoW:atowej Rady Narodowej, wybrana w Ra wy wybrany został również I-szy eekretan 
domsku. , Komitetu Fabrycznego PZPB w Pabianicach 

Tow_ Zaląc Józef - chhp z p.x:hodzenia. tow. Stefan Kamiński, 128 głosami. 

Tow. Wacław Dryzner 
Gdy się zastana- I tarzem komórki terenowej Komunistycznego 

wiam nad pracą par- Związku Młodzieży przy ul. Tuszyńskiej, a 
tyjną I sekretarz'! ' później - aż do rozwiązania KPP sekreta· 
Komitetu Powiato"'We rzem Dzielnicy Górnej. 
go tow. Wacława Dry Podczas okupacji podzielił los 
mera dochodzę do dych Polaków - ciągle brany 
dość oryginalnego kach" uciekał, znów go łapano, 

wielu mło­
na „łapan­
rzueano do wniosku, a mianowi- okopów, do Niemiec. 

cie: w pracy partyj- W lutym 1945 r. wrócił z Niemiec pieszo 
!'lej przesz!{adza tow. do Łodzi. W tym samym miesiącu wstąpił 
Dryznerowi jego nie- do PPR. Od 1945 r. pracuje w Kom. Powfa 
·wykta. niepowszed- towym - wpierw jako II sekretarz, obecnie 
·1 a dobroć. jako pierwszy. 

Syn robotników - .Ofiarną pracą partyjną, pracą dla dobra 
matka wlókniarka, oj pracujących, zdobył sobie tow. Dryzner za­
ciec cieśla - sam bę ufanie całej organizacji powiatowej. Nic teł 

<he rob1Jtnikit~m ciesie lskim. urod1rmv i wy - dl!:iwne!(o, że został wybrany wszystkimi ~ło 
chowany w dzie lnicy rpb0tn iczcj. chłopak o ~ami dPlegatów Konferenc.ii Powlatowe,1. Wy 
kryszta towym charakterze i n ·ezwv lde.1 do- brali go na Kongres wszyscy delegaci chłop­
broci, nie mógł spokojnie patrzeć na bezna- skich i robotniczych kół. 
dziejną nędzę wokół siebie. Trzeba powiedzieć krótko: dobrze wybralL 

olut w 18-tym roku swego bcla był 1ekre- (B) 
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Coraz liczniejsze rzesze kobiet przystępują 
• 

do czynnego życia politycznego i spolecz-
• nego - świadczą o tym rosnące szeregi or- ' 

ganizacji kobiecych. 

No 11-gi Międzynarodowy 
Kongres Kob,iet • • h , b 

Wyiazd d-:tegaci! Ligi K?biet . Kobiety nie c cq stac na u oczu 
Delegac1a kobiet radziecka ł 

Zrywamy z biernołcią 

Dni~ 26 ~- udała się do Budapesztu na II J N a terenie województwa -łódzkiego mamy cej do zjawisk życia cod2iennego zachodzą I czych ko~tetach sklepowych,. .,, ~gan!zacJ! 
Kongres Sw:atowej Demokratycznej Federa-, już do zanotowania dobitny objaw wzrasta· 2l!11iany, jest list żon przod.ownikó~ J?racy i .kontroli zlobków, P.rzedsz.ko~ i ś;Viet'L'.c dzi~ 
c}i Kobiet delegacja Ligi Kobiet. jącej w życiu społecznym inicjatywy kobiet. przemysłu węglowego, hutmcze~o i imlych cięc!ch._ w &p<>ł.~eJ korrtroil szpitali, w ca' 

W skład delegacJ'i wchodzą poza przedsta W odbywających się wyborach do zarządów do wszystkich kobiet-żon robotni!ków, ganuacJf pralni 1 cerowalmi Na tych oddn.. 
C ł · · '--· kach 7.robić możemy dużo, wiele bowiem •l• wicl~lkami palili! politycw.yx:h, 7lW:ązków za gromadzk'.ch Związku Samopomocy h OP- „N:e eheemy stać bezc.z~ie na ~"'-"'""'-' - . od nas kobiet Pracę n~zą skierujemy na 

wodowyeh, Związku Samopomocy Chłopskiej, skiej w powiecie piotr~owskim d-0 7.arządu piszą kobiety o głośnych dziś w k.raiu n'.lzwf,. zyśw. d '. . . · robotników _ górin.ilków 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, przedsta- gromadzkiego w Trzebnicy gminy Ręczno wy skach - Pstrowska, Bugdołowa, Cyraruowa. u ia ~e,i;iie ZO!Il. 

wic'.el:Jd Llga z woj: śląsko-dąbrowSkiego, dol brano same kobiety_ W przededn~u zjednoczen.ia poLski~J klrasy i;o i ~utn: sa':ne dn~ którym ~8t ~ł 
nośl.ąskiego, Warszawy...rniasta, woj· warszaw Dowodem wuastającego zainteresowania botn.iczej jak i w prz.eddzień ~~ ZJa·7:<1U Swia si ~o rasie go w w::.Szawie, która pie.r:'Wftll 
skiego i Łodzi-miasta, Wśród . delegatek są problematyką społeczną wśród kobiet„ z.na- towe.i DemokratyczneJ Feder:aCJ1 Kobiet po_sta oJ w'~działa tez na apel Zabrza odbyły Ilię 
przodownice pracy k'.em że w ustosunkowa~iu się masy kobie- nawiamy wziąc ezynny udział w spółdziel- xef:an.ia kobiet _ żon robotników dwóch 

Z powodu ehoroby pnewodniezącej Zarzą- wielkich fabryk „B-ct Borrkowskich" 1 „Mar 

du Głównego Ligi Kobiet dr Ireny Sztachel- N1·ewyzyskana s1·1a kob·1et ciniaka" 
sk.:.ej, przewodnictwo delegacji objęła pierw· - "„.ZobOwiązujemy się roztoczyć op~ekę ned 
sza wiceprzewodnicząca Zarządu Głównego stołówką, przyśpieszyć budowę żłobka dla ~ 
Ligi Kobiet dr E. Pragierowa, wiceminister Są pewne prawdy oczywiste, prawdy, któ- ich w Radach Zakładowych i tylko ok. 3.500 szych dzieci i zorganizować w ramach Ltg! 
Pracy i Opiekd Społecznej, rych nikt nie stara sie kwest.onować. Do ta I poświęea sw:ój czas na pracę społeczną w Za- Kobiet kolo żon robotników, które będzie mia 

• • • kich prawd należy sprawa coraz szerszego, rządach Zwią!-ków Zaw00owyc.h. ło za zadanie aktywnie prowadzić pr•cę 9PC> 
z M-0skwy wyjechała do Budapesztu n.a II masowego· już udziału kobiet w najrozmait-1 Niewielka liczba posłanek, n:eproporcjona~- łeczną na tere!lle zakładu naszych nu:żów„." 

Międzynarodowy Kongres · delegaeia kobiet szych dziedzinach praey zawodowej, nie niski odsetek k-0biet radnych, prz~stawi- Tak brzmi U<:hW'Bła żon przedow:ników pra 
radzieckich z przewodniczącą komitetu anty- Dz.iś mamy w Polsce milionową arm:ę ko- ciel~.k w rozmaitych komisj~eh i . k.mnutetac~ cy w zakładach elektIOtechnicznyeh ,..B-ci 
fBllzystowS'k.iego kobiet radzieckich, wice- bi et, ktróe wywiązują S:ę ze swych obowiąz. a~cJi . społe:cznych - . oto naJważnieJsze pozy Borkowskich". 
przeWod.nacząeą M1ędrzynarodowej Federacji ków - tak samo dobrze przy krosnaeh tkae- cie tego uiemnego bilansu. Zony pracowników f-kl. „Marcl!lliaka" rlVY-
Kobiet Demokratyczmych Popową na ezele. kich i obrabiarkach, jak na katedrach profe- A czyż trzeba tłu~a~yć i pn.ekonywać, że mi zamierzeniamt pracy społecznej wykraCUl 
Wśród 4<l delegatek radzieekich majduje sorskich, czy za dyrektorskim b'.urkiem. kobiety w Polsce dm1ejszej, w Polsce p~e- ją P07.a obręb mężowskiej fabryki. Nie tylko 

tlę przodownica pracy fabrykd tkaeldej nx 1 Wielka liczba kobiet włączyła się do akcji mian, mają w'.elką rolę do s?ełnienia? Ze JeS: będą organiwwać i czuwać nad żłobkiem, 
miasta Oriechowo-Zujewo, Maria Wołkowa, współzawodni.ctwa pracy. Nie ma bodaj ta- to ogromna, potenejalna siła, która mmn przedszkolem, organizacją młodzieżow~ ZMP, 

, delegatk~ Rady Najwyższej ZSRR i ezłonek kiej fabryki, takiego zakładu, żeby wśród żeń być wykorzystana. ale pragną też, jak mówi ich uch~a: 
Rady dla spraw kołchozów przy Radzie Mi- skiej załogi n:ie wysunęły się bądź poważniej Wiele akcj.i o szerokim :r1a&lęgu gpołeczn.Y_ID „wziąć czynny ud'lliał w organizowaniu i kon 
nistrów ZSRR, brygadzi6tka kołehozu im. Wo sze wiekiem niewiasty, bądź całkiem młode z góry będZ1e skaza!lyeh na niepow~zenie, troli żłobków, przedszkoli i świetllc dziecię-
roszyłowa w republice ażerbejdżańskiej, Ba- dziewczyny - jako przodown'.ee pracy. o ile n:e wezmą w n1cll masow~go i boiowego cych naszej dz:elnicy"; 
szti Bagirowa, k11.ndydatka nauk gospodar- Zdawałoby się, że w ślad za tym wzrasta- współudziału kobiety. Wymiein.1ę choćl\>Y · wa~- Chcą również swą pracę skierować na ułvrla 
czych O. Kozłowa, dy>rektor kl~niki ehorób jącym z miesiąca na miesiąc udziałem kobiet kę z alkoholizmem, ch•robarm społecznymi, domienie polityczne żon robotników. 
wewnętrmych instytutu medyczne@ miasta w gospodarce kraju winien wzrastać również prostytucją , Prawie, że zupełnie nieWYkorzystan.a byla 
TMikientu z. Umidowa, minister ubezpieczeń ich udział w i.nnych dziedzinach naszego ży- Od współpracy kobiet zależy też skutecz- dotychczas owa olbrzymia siła, jaka tkwi w 
społecznych turkmeńskiej SRR A. Atanepes<> cia Na polu społecznym, polityeznym, kultu· na walka ze spekulaci~. Współucz~tnic~wo polsk.:ch masach kobiecych. W tej rzeszy, któ 
wa, delegatka Rady Najwyższej ZSRR zecer ralno--0świat-Owym, kobiet za<lecyduJe równ.:eż o systemi~ opieki ra nie pracuje zawodowo i cały swój cza.s po 
ka zakładów graficznych imienia Stalli.na w Niestety, Tutaj kobiety pozostały daleko w nad dzieekiem tak przedszkolnym Jak i w święca jedynie i wyłączme sprawom dornu, 
Mińslru E. Zima, dyrektor kijowskiej fabryki tyle. wieku .szkolnym. kuchni i ewentualnie wychowaniu dzieci. 
aparatury elekta-omechanicznej Ministerstwa Sprawa ta ,była głównym tematem obrad K-0biety pracujące nwodow& nie mogą się Te kob'.ety przede wszystkim, a jest ich mi 
PTzemysłu Elektryc.mego ZSRR O. Iwa~zczen- odbytych przed par-0ma dniami zebrań partyj ograniczać tylko do llWego wa~z;ta~u ~racy. liony, muszą być weiągnięte do czynnego .ty_ 
ko, minister sprawiedliwości Łotewskiej SRR, nych aktywów kobiecych oraz ogó1n0-krajo- A te, które nie zarabiają samoo_z:elnie, me mo cia społecznego i politycznego kraju. Od ich 
E. Wajmberg, nauczycielka Mołdawskiej Szko weg-0 zjazdu delegatek Ligl Kobiet. I '!a wiecznie tkwić w czter~h śc:anae:h swego aktywnego i masowego współudziału ż,a.leży 
ły Sredniej miasta Kiszynfowa - M. Koka Na paromilionową rzeszt: kobiet pracują- mieszkania, Jedr,e l dl'UgJ.e maJą jesz.cze do powodzenie wielu akcji społecznych, gospo-
i inni. cych 7.arobkowo zaledwie 2500 uczestnic1.y spełn'enia obowią:ielc: f!l!>Ołec:t.ny. - E. T. darczych, wychowawczo- kulturalnych. 

Co zdzln#nf'5 ,..oąą dobre serca I zręczne ręre 

S.ZMIACIIANE CUDA 
Fabryka zabawek w Ośrodku Konf. Nr 2 

Zblir!a się Gwiazdka - tak Oczek.iwana Koło L, K,, Praca przy fabrykacji zabawek Pracują jednak 7. ochotą I radośnie gdyż jak 
rpr7'E!Z nasze pociechy. Ponieważ w trudnych jest żmudna. Zając7...k:i trzeba wykroić, zeszyć twierdzą, ta „dobrowolna" produkcja wywoła 
powojennych warunkach, nie mO'Żllla ze wypchać watą lub trocinami, namalować wą radość na twarzyczkach dziecięcych. 
skromnych h.mduszów zaspokoić głodu za.ba sy i oczy Nie W5ZY'Stlcie poświęcające swój Byłoby b. słuszne gdyby i:nne zakłady, 7~­
wek, na które wszystk;;e dziec~ czekaj~, pra- czas na wytwarzanie zabawek gwiazdkOVlrych chęcone przykładem· Ośrodka ·Nr. 2„ zorgam­
cownice PFK. Ośrodka Nr. 2 p<>5tanow1ły za- kob:ety przychodzą codzienlrie, bo każda z zowały u siebie akcję produkcji zabawek na 
b(lwkami własnej produkcji obdarzyć ~e nich ma do wykonama swe zajęcia domowe. „Gwiazdke" dziecięcą, (w. h.) 
dzieci 

Po godzinach pracy zarobkowej · robotnice 
chętnie się skupiają w świetlicy fabryC7iilej 
(nawiasem mówiąe bardzo wygodnej 1 m.:łej) 
i tu przys'tępują do fabrykowania zabawko- -
·wych ,,eudów" 

• Czegóż tu nie ma, ozdoby choinkowe skrzą 
l!ię kolorami złota, srebra i czerwieni. Przy 
drug:m &tole wśród śmiechu i żartów pow!ita 
ją w zręcznych palcach zajączki, pieski., żyra­
fy, małpki i inne szmaciane :r.wierzakl, 

Mamy wcale się nie :fora!'ują, że żyrafa jest 
w zielone kwiatki, a małpka z kret-Onu w kro 
peczki, najważniejszy i;am kształt, który jest 
świetnie oddany, Istna fabryka zabawek, są 
tu laleczki, pajace i brodaci M!kołaje, wszyst 
ko re ścinków i waty, umiejętn:e połączonych 

Inne robotnice iszyją irukleneczki dla naj­
biedniejszych dzie<!l, gdyż <:hęć „wspomoże­
nia" ogarnęła wszys1kie serca. Od energ'.ez.nej 
i pomysłowej świetliczanki, ob. Cepil Jadwi­
gi dowiaduję się że to tylko drobna część te­
g~ co się· przygotowuje dla ctzieci. Zabawecz 
ki będą dołączone do paczek gwiazdkowych. 
Część zabawek rozda się sierocińcom i in:l­
nym instytucjom pomocy dzieciom. 
Dużo in'ejatywy ! pracy włożył-0 w tę akeję 

Konferencja Zw. Kobiet Włosk eh 
W pornwie listopada odbyla się piei·wsza na 

rodowa konferencja. „Zwil}zku Kobiet Włos­

kich'', zrzeszajl}cego postępowe kobiety na te­
Na :z.ailąCl.lOill.'YCh ryisll.lJ!llkiacli ;p,medJs tawia!lll y 

•nalS!l!)'llll azytbelhlf.oz.loom WlZIOIIY ub.io1rów drz1:1,.. 
oięcyich, ood:zli-emmyah eiulk.iiel!leik s1po<rto:wych o­

raiz sbr-0óu domow~o w positaoi p.;,ja.my i s-zlaJ. 

renie calych Włoch. Przewodnicząca Związku, 

deputowana Maria Longo wyglosiła. referat o 
zadaniach kobiet włoskich w walce o pokó,1 
Podkreśliła. ona,, f.p kobiet,v włoskiP popierae hę u;k.a.. 
d •wszelką. inicjatyw~ ludowi} w obronie poko- Nrievw}"ktle odpo-w;e.drnil!Il ubrantlem dla ma-
ju i wolności. i~o d711~kia je<cot ·ko•mliineiw1n usr7yt.y 7 grubej 

Od.porwrl.ednum ub11ainiietm dla madej daie'W'Olyn 
ki 5 - 8 letniie.J jest s-pód·n~cz..loo. pl.irowal!la 
i lllJ()S:Zl()tDV do -n1:ieiJ swerle•mk. Too tyip odtzi'.ezy 
jes't praik1ty<.7llly li ła1twy do ~onądwn1'.a. Ta11< 
odziane dz:iewezynki 7.awsze zręcznie i z.grab 
nie wygląda.ją. · 

Bairdmo pra.kityczinym ""Lro1j.ean dOllllO>W)"lll je611 
ciepła pi1joilJIIla. PrzedlSlLaiwiony d-z.iś na ry'S'UJilkl\l 
mo.diel składa <Sitę ze t;,podirni J we.Jrnirallle.go 9W'eiLra 
Ni•e<Z:WY'ktle efekto1wniie wygląda_zootawioen.Łe w:6 
!! 'rowych spod.rui z ba0nam.o;wyrm swete.~k:.em. 

Rosnące n:eustann.ie szeregi organizaeji LL 
gi Kobiet świadczą o tym, że kobiety PQ6tano 
wiły zerwać z dotychczasową biernością. że 
nie ehca, jak pisały autorki otwartego li.stu, 
stać dłtiżej „na uboczu" z dala od szerrokiego 
gośc'ńca, którym biegnie przyszłość Polski ku 
socjalizmowi. Wezwanie kobiet-żon przod0-
wników pracy nie pozoot<inie bez odzewu, Za 
pierwszymi zebraniami i uchwałami pójdą na 
pewno następne, 

I coraz mniej będ7ie kobiet, których r.alr.· 
teresowania obijają się o cztery ściany swe­
do domu, a coraz więcej takich, które włączą 
się do wspólnego r:urtu pracy i walki. 

ET. 

S.;:;Jafiro1k domowy pr::rerznuaoz.ony 'lira ztlmę u. 
s7.yty jeSI! z g·rubej f\a.nedi. Maink1:.e-ty j Joo,bn.ierc.>. 
pnybira1ne 6q t:kam.'ną k.onrbras·Lującą z bairwą 
sz1lafro,ka. 

Su•kr.e1nJ<i co,dz;i€'0111e odrin.aoza.ją 6'.ę n;e,7,wv:kl„ 
pro.s>lo•tą kroku. Sp<.'"'7.Ąd11.aomy j~ :zi.mą z tkiam;m 
dość c'.emnyr.h i dila ci.epła wypo.s.ażamy w 
długie iręka.iwy. Ja1k widzri.any z 7.a,lączxmych ry­
sum1ków eksbrdlWla.gam.c:k.a moda rzby1t 6rZ.ielrolk.ich 
i d!lug:ch 6pócl:n.:c mlm.ęła. Sukr.enlki 'IlOSIZIOl!le bej 
'Zlimy kończą sif; ma wysoikrości 35 om. od ipo-

1 

drlogli. Su1k1nfo ,praeb'era;ne są mains:zicrziertiaimi, gu 
"''kalllli, lub ~irzybramiiami z a·ng;:e,Jf'.11<.iieąo ha~ i 11, 

W rezolucji uchwalonej na konferencji, Zwią weł!nr' ,a1ne~ tkdllllil!ly. Ażeby ł€go typu odzież lllie 
zek zażądał zwolnienie. wszystkich a.resztowa- b<1u.drzitłia się zbyt az.yb.loo n°»l?iał>o'by ją uszyć 
nych uczestników strajku lipcowego oraz kon· z maiterJiału n'. ~byit jiasnego birąWIWego, g.ria.­
fiskaty nadmiernych zysków kapitalistów ce- nańniwego, <iem.n.o ISfl'JdlregiD irtip. Tego tyipu sbrój 
lem zorgan:zowanie. pomocy zimowej dla beuo d'lli.ed·ęcy mo.że taikże oo.stać wykonallly llJa diru 
hotnych i najgorzej zarabiających robot11ików, lach. Wówcnats wy1kiańcmmy dół SlP-O<lni t ifę 
Konfereneja. uchwaliła, że dPlegaeja kobiet k•a:wów ś<liągaczem, talkri sam śo'ągacz pl'l'ZJe­
włoskieh weźmie udział w Międzynarodowym. rab:oamy na wyl50ikoŚ<'li .paisoa i oiko•Ło myjli. 
Zjeździe Kobiet w Obronie Po~oju. który odb~ Ubrna.l!l,iie, W}'l~O:niaJl1'6 IZ włóG2lk.i ma tę weitę, że 
41!.i~t ! rrudni& ~ Buda.peszcie. ,J~ -~ ~-

I 
11u1l1u lub 7.01rzety. Sno•nz.ą.dzial)ąc s.uki'e1111kę p>nz4>· 

li&it~f-L~~Zj[jj~~~~ll~lii ZJO<l.IClJOl!l!l na użyteik <'IOd.zlernny paim.i·ęt.ać .n.a-le.Zy o itym. by oiz.doby dio ntt.ej łla!SIOSIO!w;aine 
byb': ~ llllL~ 

ł 
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WAżNIEJSZE. TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10:'72. 
Szpit.al św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali­

na 45, tel. 10-04. 
----:o:---

Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 

GlOS PIOTRKOWSKI 

W świetlicy huty na Budkac·h 
Prawie codziennie rozbrzmiewa w świetli­

cy gwar dziecięcy, prawie codziennie odby­
wają się jakieś próby. Dobrze pracuje sek­
cja dramatyczna. Oprócz sekcji starszych, w 
której udzi.al biorą robotnicy fabryczni, i mło 
dzież rekrutująca się przeważnie z człon­
ków SP, istnieje również sekcja dziecięca. 

Obecnie przygotowuje się recytację zbio ·I glądają się próbom i popisom swych po­
rową pt. „Budujemy Przyszłośtj Dom" ciech. Dużym powodzeniem cieszy się biblio 
utwór robotnika huty „Kara" tow. l',faze- teka, wyposażona w 1218 tomów. Ula dzie-
rauta Antoniego. ::i kompletuje się specjalne pisma i książki. 

W świetlicy gromadzą się chętnie człon- Prowadzi się kurs tlla analfabetów, li-
kowie załogi: czytają gazaty, dyskutują czący 22 słuchaczy. Wykłada kierownik 
grają w szachy czy w warcaby oraz przy- świetlicy nauczyciel szkoły im. T. Kościusz-

ki tow. Siczek Arkadiusz. Zorganizowano 

Zobowiązania przedkon g1Aesowe 
też kurs samokształceniowy w zakresie ma­
łej matury. Udział w nim bierze 14 robotni­
ków. Przerat~ją on: obecniP. trzecią klasę 
gimnazjalną, we wrześniu zdawać będą 
małą maturę. pracowników Elektrowni 

Na apel górników Zabrze-Wschód ku 
cz::i Kongresu Zjednoczenia pracownicy 
Ele!ttrowni w Piotrkowie zobowiązali się: 
wykonać plan produkcji w 100 proc. mi­

mo uszkodzenia turbiny m-ej. 
wykonać planowane oświetlenia ulic w 

Piotrkowie z uwzględnieniem peryferii mia­
sta, 
wykonać planowane na I-szy kwarbł ro­

ku 1949 wykończenie budowy linii 

Piotrków - Moszczenica - do dnia 30-go 
grudnia roku bieżącego. 

Obecnie wre gorączkowa praca zarówno 
w mieście jak i w terenie. Budowa linii do 
Mo3zczenicy jak i do Srocka w szybkim 
tempie postępuje •naprzód. Uzupełnienie 
oświetlenia ulic pictrkowskich Je .. t już na 
ukończeniu. 

Jak nas informują plan produkcji wyko­
nany zostanie również w lOO proc. ~ ·iad· 
czą o tym dotychczasowe wyniki. 

Stypendia dla młodzieży szkolnej 
Na posiedzeniu Miejskiej Komisji Oświ~ 

towej wstały przydzielone stypendia dla 
uczniów szkół wyższych i średnich. 

Stypendium otrzymało pięciu ~czniów 

gimnazjum i liceum, każdy w wysokości 3 
tysięcy złotych oraz jeden słuchacz szkoły 
wyższej - w W)'Soko.{;ci pięciu tysięcy zło­
tych. 

żywo interesuje się świetlicą Rada Zakła 
dowa, trochę za mało-naszym zdaniem­
kierownictwo hut;:. 

P.W. 
1Ullłlłlllfl.lll11,1111111111111111111łłll11111lllllllllllł1111111111llltlllllllllłlllllll 

A ·el B bltoteki M ~eiskiei 
Ostatnio zdarza się, że niektórzy czytel­

nicy korzystający z Biblioteki Miejskiej 
czy to przez zapomnienie, czy też umyśl­
nie nie zwracają wypożyczanych książek. 

Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Komi­
sji Oświatowej uchwalono, że w podobnych 
wypadkach, o ile mimo wysyłanych zawia­
domień książki zwracane nie będą, Zarząd 

Miejski wystąpi na drog4: sądow"-

Baraki na Buga~u gotowe 

Fabryka Ceraty w · Woiciechowie 
Dzień i noc trwała ostatnio praca przy 

budowie pięciu baraków na Bugaju. Za.rząd 
:Miejski w Piotrkowie zobowiązał si" bo­
wiem do dnia 8 grudnia budowo to uko:ć.­
ozyć. Do wyniku tego przyłączyli si" rłrw­

nież junacy Służby Polsce. 

wykonała z nadwyżką zobowiązania przedkongresowe 
Praoownicy Fabryki Ceraty wbowiąza.li itp. Ostatnio Zjednoczenie Przemysłu Gu-i tana tylko jako tako dach. W roku 1949 na 

się ku czci Kongresu Zjednoczeniowego wy- mowego i Tworzyw Sztucznych, h1:óremu remont ma być wyasygnowane 2 i pół mi­
produkować w listopadzie 20 tysięcy me- zakła<iy te podlegają, przydzieliło 300.000 liona złotych. Mając te fundusze, wczesną 
trów ceraty. Zobowiązanie to wykonane zo- złotych na remont domów, ale suma ta oka wiosną można będzie przystąpić do grun­
stało z nadwyżką 1700 metrów. Do wyko- zała się dosłO'W'l1ie kroplą w morzu. Wyła- townego remontu. 

Dzięki wytężonej pracy budowa uko:ć.czo­
na została przed dwom& dniami 

nania zobowiązania w niemałym stopniu 
przyczyniło się zespołowe współzawodnic­
two pracy. Trudno nam wymienić szczegól­
nie wyróżniających się robotników. Zda­
niem załogi - wszyscy wytęfyli swe siły, 
nikt nie chciał być gorszy od drugiego. 
Poważną bolączką załogi są domy fa­

bryczne. Jest ich 11, liczą około 90 miesz­
kań. Mieszkania te są w bardzo złym sta­
nie: brak futryn w oknach, podłóg, drzwi 

AKUSZERKA - MORDERCZYNI 
SKAZANA NA 10 LAT WIĘZIENIA 

Przed Sądem Okręgowym w Katowicach 
odpowiadała akuszerka Seweryna Syputo­
wa, zamieszkała w Katowicach - Wełnow­
cu, która dokonując niedozwolonego zabie­
gu spowodowała śmierć 25-letniej Lidii 
Heisig. 

Syputowa był& juł dwukrotnie karana 
przez Sąd OkręgOW)' za tego rodzaju prze­
stępstwo. 

W sierpniu br. powodowana chęcią, zysku 
dokonała ona niedozwolonego zabiegu, po­
wodując tym zapalenie otrzewnej, w na­
stępstwie czego Heisig po 6 dniach zmarła. 
Sąd skazał Syputową na 10 lat więzienia, 
oraz utratę prawa wykonania zawodu na 
...,rzeciąg lat 10. 

BYDGOSZCZ BUDUJE NOWE DOMY 
MIESZKALNE DLA ROBOTNIKOW 

Miejska Rada Narodowa. w Bydgoszczy 
· uchwaliła kredyt inwestycyjny, w wysoko­
ści 20 milj. zł. przeznaczyć na budowę do­
mów mieszkalnych dla robotników. W no-
1•1ych domach 36 izb mieszkalnych ma być 

'Jńczone do jesieni 1949 roku. 

ODZNACZENIE STUDENTOW 
PRZODUJĄCYCH W NAUCE 

W Akademii Górniczo-Hutniczej w Kra­
_{Jwie odbyła się uroczystość wręczenia dy­
plomów i nagród pieniężnych przodującym 
w nauce studentom Akademii Górniczo­
Hutniczej. 

Okolicznościowe przemówienie wygłosił 
na wstępie rektor AGH prof. dr. W. Goetel, 
wskazując na niezwykłość i niecodzienność 
uroczystości oraz ścisłe i nierozerwalne wię-

' zy, łączące młodzeż studiującą w tej uczel­
ni z górnikami i hutnikami, z kopalń, hut 
i stalowni. 

G "' k . I d n • I i Radziecka kronika kulturalna ory cze a1ą na m o z1ez. • Przy Akademii Nauk ZSRR utworzono 

T T ' k" Z k nowy Instytut Naukowo-Badawczy Morfo Walne obrady Polskiego owarzystwa atrzans 1ego w a opanem logii Zwierząt, któremu nadano imię jed-
w dniu 30 listopada br. odbyło się do- uruchomienie prov„·izorycznego schroniska nego z najwybitniejszych darwinistów ro­

roczne walne zebranie oddziału Polskiego w Dolinie Pięciu Stawów, zorganizowanie syjskich - ;\leksego Siewiercowa. Zada­
Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem. 4-ch stanowisk informatorów turystycz- niem Instytutu jest wszechstronne bada­
Zę spra~ozdania z działalności wynika, ze nych w górach. , wreszcie zapoczątkowanie nie budowy i rozwoju organizmu zwierząt 
oddział za1copiański liczy obecnie 836 człon- nowej działalności _: badania jaskiń gór- w oparciu 0 metody biologii Miczurinow-
ków, w tym ponad 500 osób spośród sta- skich. skiej. • • 
łych mieszkańców Zakopanego. W dyskusji podkreślono konieczność do- i 
ż najważniejszych osiągnięć P'IT należy stosowa~1ia działalności PT'r do nowych Malarze i rzeźbiarze białoruscy przygo-

wyrru'enić: o\.ganizaCJ'ę J·ubileuszu 75-lecia w.arunko~ społecz~yo_h, a z~łas~c~a ~ą- towują się do wystawy „30-lecie Republiki 
ś. Białoruskiej". Znany artysta-malarz A.z-

PTT, urządzenie z okazji jubileuszu wysta- ru~czno c um~?w1ema ~~gamzacJ1 1 wcią- gur zakończył pracę nad serią portretów 
wy P'IT, współudział w redagowaniu rocz- gnięca. do rueJ młodziezy: Za o?budowę bohaterów pracy socjalistycznej. Malarze 
nika „Wirchy", złączenie Muzeum Tatrzań sc~romsk8: n_a. Ko.ndratoweJ wyrazono po- Zajcew, Tichanowicz, Archemczyk i inni 
skiego z Polskim Towarzystwem Tatrzań- dzię~owan1.e mzymerom: Laszczce z Krako- przygotowali na wystawę szereg dzieł, 
skim zaprojektowanie budynku Dworca wa 1 Oleskiemu z Nowego Targu. obrazujących walkę n;uodu białoruskie­
Tat~ań~kie~o.. stałej wy~ta~ turystycz- Prezesem Od~ał~ zo~tał ponowni~ ~- go z faszystami i odbudowę kraju. Arty­
no-narc1arskieJ, uruchom1erue de~egatury brany ~· Zwolin.ski, wice-prezesanu.: ~~· 1 sta-malarz Krasowski pracuje nad obra­
PTT w Nowym Targu, opracowanie planu Ustupski (burmistrz Zakopanego) l mz. zem „Stalin w sztabie frontu zachodnie-
znakowania wszystkich ścieżek górskich, Schneigert. go". 

Elektryfikacja wsi nabiera rozmachu 
W nadchodzącym roku 81 wsi województwa łódzkieio otrzyma światło i siłą elektryczną 

W ubiegłym tygodniu ubiegłego mie­
siąca odbyła się w Urzędzie Wojewódz 
kim pod przewodnictwem przewodni­
czącego Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej tow. Sochy - Domagalskiego kon­
ferencja w · sprawie akcji elekt:r;,yfikacji 
wsi w woj. łódzkim. 

W konferencji wzięli udział przed~ 
stawiciele partii politycznych, Zjedno­
czenia Energetycznego Łódzkiego CUP 
Centr. Rol. Zw. Spółdzielni Sam. Chi., 
oraz ZSCh. 

Konferencja miała na celu powoła­
nie Wojewódzkiego, Powiato'wych i 
Gminnych Komitetów akcji elektryfi­
kacji ws!, oraz omówienie planu akcji 
elektryflrncyjnej. 

Po wyczerpujących referatach tow. 
Sochy - Domagalskiego i dyrektora Głó 
wnego Biura Elektryfikacji Wsi ob. 
Junga ukonstytuowane zostało prezy­
dium Wojewódzkiego Komitetu Elektry 
fikacji Wsi w osobach: Henryka Sochy­
Domagalskiego wice - wojewody Sza­
niawskiego, Inż. Wodzinowskiego, mgr. 
Ałaszewsk iego i inż. Kawczaka. 

Zgodnie z ogólnokrajową- akcją elek-

tryfikacji wsi w r. 1949 ma być zelek- Zgodnie z uchwałą Wojewodzklego 
tryfikowanych na terenie woj. łódzkie Komitetu Elektryfikacji Wsi powołane 
go 81 wsi, z czego na okręg Zjednocze zostaną do życia Powiatowe i Gminne 
nia Ene.rgetycznego Łódzkiego przypa- Komitety Elektryfikacji. Komitety te 
da 50 wsi, ,płocko-głoclawskiego 17 wsi powstaną przy prezydiach Rad Narado· 
I radomsko - kieleckiego (pow. opo- wych w skład których wejdą przedsta 
czyński i konecki) - 14 wsi. wiciele Zjednoczenia Energetycznego, 

W myśl wytycznych Głównego Biu- Państwowego Banku Rolnego, Plano­
ra Elektryfikacji Wsi, elektryfikacja od wania Przestrzennego, Państwowych 
bywać będzie się grupami (8 wsi w jed Nieruchomości Ziemskich, przedstawi­
nej grupie), powiaty które objęte zo'- ciele partii politycznych · i organizacji 
staną akcją elektryfikacyjną otrzymają rolniczych. Komitety Gminne powstaną 
specjalne dotacje państwowe. Wyso- w rejonach, które obięte zostaną pla­
kość dotacji określana będzie w zależ- nem elektryfikacyjnym. 
ności od stanu majętnego okolicy, któ- Zaznaczyć należy , że akcja elektry· 
ra ma być zelektryfikowana. fikacyjna ma głównie na celu podnie-

Akcja elektryfikacy jna obejmie sienie wsi pod względem produkcyj· 
przede wszystkim wsie, gdzie znajdują nym, co pn:yczyni s i ę do zmiany spo­
się ośrodki maszynowe, i gdzie mają sobu gospodarowania i stanie się bodź· 
powstać spółdz ieln i e produkcyjne, oraz I cem r~zwoju kultury rolniczej nasze­
wsie o gospodarce indywidualnej bied- go wo1ewództwa. 
ne gdzie elektryfikacja spowoduje du- - --------------­
że korzystne zm1any gospodarcze. W 
akcji tej brane będą pod uwagę takżf 
wiejskie ośrodki przemysłowe, jak mly 
ny, fabryki przetwórcze oraz wsie przy 
lega j ące d0 ma iątków państwowych. . / 

------------------------w ~·dawca: Woj. Komite.: PPR w Ludzi. Komitet Rt>dakcyJny. H.ed. i Ad~. Lódz, Ptoll ko ;~a 86 .. T~le tony:.f.edP'cto.r N~cz. 216- ~1. ~r>kre'" ''lA I 2!'\4 21. H.eu. no.cni! 1 7 ~-;n. I 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel. 111·50. Konto PKO VI1•1505. Zakł. Graf. RSW „P ras„ . Admrn1stracJa nie przyJmuJe od:-iow 1edzialnoścł za terminoWY druk ogło~ZP.fl 
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Pię.§ciarze Zrqwu 

Czy to jest Sport? 

Ko larze grożą strajkiem 
jeżeli nie otrzvmajq należytych premii 

NOWY JORK (obsł. wł.). - 20 zawodowych Impreza nie cieszy się zainteresowaniem pu-
kolarzy europejskich, biorą.cych udział w mię- I bliczuości, gromadząc codziennie zaledwie oko­

Na ?akońrzenie naszej rozmoWy pytamy ~it 
j~szcze jak będzie wygl!!pał „szturmowy" 1k1ad 
Zrywu. 

- Skład mielibyśmy silny - mówi ob. 8&~ 
nowski - gdyby nie„„ zawieszenie Niewa.dziła.. 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski zawiesił 

go nRm n11 6 tygodni. Brak jego w naszym ze­
spole oznacza utracone z góry dwa. punkty. Ni• 
myśli my jl'dnak oddawać je walkowerem, si~g­
niemy rarzr.i po starego Kłoilasa, a.niźeli mieli· 
h:vśmy oddawa6 je swym przeciwnikom bez wt1l­
ki. 

wotNIAKIEWICZ WRACA NA RING dzynarodowej „ .. SZ<'ŚC'iOdniówce" W Wa~zyngtO· ło 400 widzów. 
• • nie zagroziło strajkiem, obawiają.c się nieotrzy- Fakty powyż~ze wskazują., jak dalece idee !!por - Drużynę na~zą. - kończy wiceprezeB ZrJWll 

W sobotę „Porwame Sabn1ek" I mania należnych prenui. Po konferencji, odbytej tu wypaczone są. przez zawodowców, dla których -wzruocni jeszcze Woźniakiewicz. Byt mo~e, h 
Z J. W('.l{rz:vnem z kierownictwem imprezy, zawodnicy postano- wyczyn sportowy wią.że ~ię ściśle z korzyścią. Woźniakie;icz będzie już gotów na 12 grudni11. 

Teatr „Osa" przeprowaqził się do sali wili kontynuować wyścig, wobec zapewnienia, materialną.. W każdym bądź razie Woźniakiewicz b. inten· 
,.S:vrenv" i W sobote 4 ,g"rudnia o godzirue że przed upływem czwartego dnia „sześciodniów- Po 44 goddnach „sześciodniówki" na czele sywnie trenuje i na meczu z wicemistrzPm ~l'ł" 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedią mu- ki" otrzymają. połowę należnej sumy. w3· ścigu znajduje się czterech kolarzy holender- 8ka z pewnością ujrzymy go ju* w ringu. 
z:ycz:ną. pt, .,Porwanie Sabinek". Udział Wśród strajkujących znaleźli się czołowi za- skich. Prowadzi team Vooren - van Beek - TAK WYGLĄDAć :BĘDZIE SKJ'.AD ZRYWU 
biorą; ,Józef Węgrzyn. H. Gruszecka, B. wodnicy Holandii, 1''ranc,ji, Włoch i Belgii. W 180 pkt., przed parą. van Gent - RemkeR-171 Rt - k C k' Woźniakiewicz Krawczyk 
Halnurska, Z. Jamry, Z, Zaremhianka. W. zatitrgu nili hrali udziału kolarzP amerykańscy, pkt. Na dalszych miejscach ,jad11: Saen - Bru- ( ... a-.a. ', , zarnec 

1
' . · . ''. . dzJ 

Brzeziński, J. Darski. J. S. ciwiarski i H. j olrnwiając ~ię rl:v~kwlllifikarji, która uniPmożliwi neau (Belgia), uonion - Xiz~rty (Francja) i Ki,1ew."<k1, la borek, WoJnowski, no 1 Niewa 
Szwajcer. Reżvseru.ie H. Gruszecka. Prz.v łahy im Rtarty w naRtępnych zawodach. Ruprecht - Shipman (USA). alho Kłodas. 
fortep}anach: Z. Wiehler i W. Synder. De-' - --· ______ ..;__;. ____ ..;.. _ _;._~------...:.-----------------

~::~~: ;~:al~=~==~,, '· M Sypią się kary 
ul, Traugutta 18 (gmach OK.ZZ) 

na nas~ych piłkarzy· 
Dziś_ o godzinie 19.15 „Gody weselne" - W• 'd k h 1 • 1· • • • • k •1 d • p T C G b k• 

w.idowisko ~udowe w ukłaa7;e i reżyserii sro u aranv~ . zna ez 1 się rown1ez ap1 an ruzvnv . . · ra s l 
Lel"ln<l. <;;d11llera. Pełne uroi-„ 1•r.4rn„1'-'·'1, WARSZAWA (obsł. wł.).-Wydz1ał Gier I Dy· podanie fałszywego składu drużyny na meczu z nią" (B~·tom) odrzucono, wobec niestwierdzeni& 
opiera się na matywach obrzędowych. teks- scypliny PZPN na posiedzeniu, odbytym w „Radomiakiem". Zawod.v powyższe zweryfiko-1 pnekrocz.enia przepi~ów gry przez ~ędzie11:0. 
tach mówionych, śniewach i tańcach zwia- czwartek dnia 2 b. m., rozpatrywał przewinienia wane zostały 3 : O w. o. fila „Raiłom1alrn". Pow:vż~ze kary dyskwalifikac,ji wchodzą w łr· 
za.nych z ludowvm obrze<łem ~bótki. we- zawodników na ostatnich spotkaniach ligowych. Protest „Tarnovii", odnośnie meczu z „Polo- cie z duirm 6-go b. m. 
sela i dożvnek. Komoozyc.ia muzvczna Wła W wyniku przeprowadzonych dochodzeń ukarani 
dvsława Raczkow~1'iP"'l"l i F<>?:imiPna. Si- zostali naRtępujący gracze: 
ko/Skie,e:o. tańce :Sarbarv Fiiewskiej_ ko· hl o tyka ( „Rymcr") - sześć miesięcy dyskwa.­
sbumy 1 dekoracje !"'- -- '-' ~„,„ Cegielskie- lifikacji za krytykę orzeczeń sędziego i podburza 
go. nie publiczności do wystąpień. 

T rzęsowski, Kazimierczak Kubasiewicz 
Teatr Kameralny Domu iołnierza Gajewski („Rymer'') - 3 miesiące dyskwali-

ul. Daszyńskiego 34 fikacji za krytykowanie orzeczeń sędziego i kop-

walczą w niedzielę o mlstrz:ostwo garnizonu łódzkiego 
W niedzielę i poniedziałek odbywać ~ię bę.dą. wie.i ze względu na ~tart w nich taki~h pięście.· 

w Lodzi mistrzostwa bokser~kie tutejszego gar- rzy, jale Trzęsowski, Knzimiercza k i Kuhasie­
uizonu W. P. wicz. którzr obecnie o<lbywają sv.ą. powinnoś~ 

Iniś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka nięcie przeciwnika przy piłce. 
T. Ratti~ana ,,Kadet Winslow". Udział bio ' Jankowski („Rymrr") - 12 miesi~cy dy~kwa 
ra: St„„·~•-.„ .,..,~~"·' -- · lifikacji za kopnięcill przPciwnika przy piłce i Podobne mistrzostwa ju* w rokn nbirgł,vm woJskową. · 

Edward Dziewonski, Irena Horecka, Wan. chęć znieważenia s{'dzie~o liniowego. 
da Jakubińska. Janusz Jaroń . Halina Ko­
ssobudzka.Andrzei Łapicki. Adam Mikoła­
jewski i Konstimtv Pągowski. Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła­
clvsława Da~ewskiego_ J<<>sa czynna od 11 

wzbudziły dużP zainteresowauiP. w t,1--m roku Poezątek za,-vodów w dniu 1;; grudnia (nie­
zaś mistrzostwa zapowiadają. ~ię jenczP <'ieka· rl ziela) o godzinie 16, w poniPdzinlck o godz. 9. 

do 13 i od 15. Tel. 123-02. 

Teatr Komt>dii l\luz:veznef .• LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbachfl. Biletv wcześniei do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tru. w niedzielę kasa teatru czynna od g-o-
dziny 11. . 

KONCERT Tt.JR 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze· 

go - Zarzą.d Wojewódzki i Centralne Biu 
ro Koncertowe - Okręg- Łódzl;: u~ątlza 
koncert w sobotę 4 grudnia 1948 roku 0 
g-odz. 16.30 w sali Zarządu Wo_ie,1 l't'ł7.l<ie1?0 
'l'UR - CRDK ul. Piotrkowska 2'13. lJ_ 
dział bfora: Łódzka Orkiestra Symfonicz­
na. dyrvgent Józef Pawłowski, soliści -
Julia Gorzechowska - sopran. Anna To­
karezykówna - fortepian. W programit · 
Pieśni i tańce - dawne i chi";"i~. nrzed 
sprzedf!ż biletów w kasie OKZZ, ul. Trau­
~'lltta 18 i w sekrrtaria.cie Zarz. Wo.iew. 
TUR ul. Piotrl;:rlwska 243 a w dniu koncer 
tu w l{asie TUR-u. CPna zł. 25 r'- n~• .... n_ 
ków Związków Zawodowych. 

--o­
WIECZÓR AUTORSKI PAWŁA HERTZA 

W poniedzi·ałek dnia 6 bm. w Ośrodk!.l 
Propagandy i Sztuki (Park Sienikiewicza) 
Wydiiał Kultury i Sztuki Zarządu Miejskie­
go w Łodzi urządza wieczór autorski Pawła 
Hertza. Początek o godz, 19-ej. Wstęp bez­
~my. 

Wymienione przewinienia miały mll'IJSce na 
ostatnim meczu „Rym er'' - ,.\\'isla''. Drużyna OZB 
„Rymera"' jako go~poclarz za~rndów, ukarana zo Dzial ofic; alnl} E 
stala grzywną. 12.500 zł. za brak porządku na po- -K---.-. ---w-·ł·--,-!U--k-:- · N 
wyż.azym. meczu. 'l'~ką. l'amą grz.nvuą. ukarane• omum~at - u "ysz memowego 4 
dl'Uzynę ZZK Poznan za brak porzą.dku na ostat- nr - k · · db , t · · · ś - „ KS · - d „ -„k n zw1q;, u z ma,iącym ~1ę o yc urnieJem p1 ~ 
nllll meczu z 1., -em i me ostatec zn:i opi... ę I . k' dl I1 d h · k ' k „ 

nad sędz.ią zawodów. ciars mi_ a n o yc .' wzyw~ Rtę ier. se_ C,Jl 
• . f hokserskich wszystkich klubow okręgu łodz-

Górsk1 (,,Legia") - ukarany został 4-ro ty- . kiego 0 przybycie w dniu 6 grurl11i .. , h r o gorlz. 
godniowę. dyskwalifikacją. za niesportol\·e zacho· , Hi-ej do lokalu Ł. O. z. B. 
wanie 1~ i Jog!·?żki porl adresem si:dziego na me 

1
. Obecnośr obowiązkowa.. 

czu z „ uc em . przew. '<•. ,, 
Ceglarka („Polonia" - Bytom) - ukarano Cz. Dęb3ki. 

surową. naganą za niesportowe zachowanie się z ---o-
11Tarnovią". Również surowej nagany udzielono U •1 " • 
Durniokowi (AKS) za uwagi zwracane sędziemu Waga Ml 0S0JCY 
na meczu z warszawską. „Polonią''. • • • k' I 

Zawodnie.V Januszek (AKS) i Jaskóła („Po- Sportu plęSClO!S lego. 
lonia" - Warszawa) ukarani zostali 6-cio mie WydT.iał Spraw Sędziowskich ł'...OZB urząd ·1.t1 
sięczuą. dyskwalifikacją. za brutalną. grę i umy§l kurs dla kandydatów na sędziów boksPTRkirh 
ne kopnięcie przeciwnika bez piłki. Podania należy ~kladać do dnia 12 grudnia br. 

Kpt. drużyny P'rC (Pabianice) Grabski ukara- w Sekretariacie LOZB, ul. Piotrkowska 67, 
ny został 12-to miesięczną. dyskwa1ifikacją. z po· front II-gie piętro od godz. l!l do 21 r•odzicn nie. 
zbawieniem prawa piastowania godności kapi- W. S. S. L. O. Z. B. St. Golański 
tana drużyny na przeciąg 2-ch lat za świadome sekretarz. 

Ubogo 'przedsta'"7ia się 
jutrzejsza niedziela w Lodzi 

rii drużynowych mistrzostw Lodzi. 
Jedyną imprezą zasługują.cą. na. uwagę i..„uą za 

wody piłki ręcznej, a 'ciślej m6wi<te mistrzostwa 

Dzisiejsze imprezy 
Kalendarzyk sporto"'y na •obotę przed~tawia 

się nnHępująco: 
Piłka. ręczna: sala YMCA, ~odz. 18.30 zetto• 

dy o mistrzo,two kla e,v A w siatkówce żeń· 
skiej: YMCA. - TUR, godz. 19-tn zawody o mi· 
strzostwo ligi koszykowP j: YMCA - AZS 
(Kraków), gndz. 20 - siatkówk~ mę~ka: TUR 
- lIKR, godz. 20,30: 8iatków ks i.eń~ka: Zryw 
- Włókniarz, godz. 21: q13 tkówka męska1 

TUR - ŁKS. 

Boks: finałowe spotkania „pierwnego kroku'" 
w sali Jll'Z.V ulicy KilińskiPgo 2, po~zą tPk o go­
dzinje 18-ej. 

Soort w ZSRR 

Nowv reł\ord motocyklowy 
~[OSKW A ( obsł. wL - Wielokrotny mistrz 

moto~.vklowy Związku Radzieckiego :Mikołaj 
Szumilkin ugtanowił nowy rekord ZSRR na dy· 
stansie 1 klm. ze startu stojącPgo. Szumilkin. 
na ma~zynie własnej konstrukcji ,,Kometa-2"J 
przebył dystans w 2i,9 sek„ osiągając średnilł 

szybkoM 128.893 km. na. godz. Dotychcz11sowy 
rekord na t.vm dystansip, uotanowiony przed woj 
ną, należał cle• Znrewskiego i byl gorszy o okoln 
ti km. na godz: 

Kto sędziuje mecz 
W. I '' C · "? „ 1s a „ racov10 

Jutrzejsza. niedziela będzie uboga w imprezy 
sportowe. Ligowcy i zespoły A klasowe zakoń­
czyli sezon. Najlepsi piłkarze okręgu reprezen­
tować będą. barwy Łodzi w zawodach o puchar 
ś. p. Kałuży w Chorzowie ze ślą.ski~m. Bokserzy 
~rywu i Włókniarze odpoczyw:!lją. przecl elimi­
oaeyjnymi meczami o wejście do ligi. Jedynie 
LKS uda.je się do Piotrkowa. na mecz z ta.mtej­
sz1 Concordia. Bedzie to zaległe spot.ka.nie a M· 

siatkówki. żeński~j i mę~ki11j w klasie A; Poza Na .decydują~y o mistrzostwie Pohki mecz pil· 
tym będziemy świarlkam1 i!aJ,zych zrnag-nn hgow I karskr „Crac·ovra'' - „ Wisła'' w Krakowie Pol 
ców: koszy~ówki. Ty~ razem. tnd1.ianiP porlrj k~e Kolc~iu.m i:iędz1ów wyzua<?Jło na sęd~iego • 
mu,1ą. ze~poł krakowskrngo AZS· l1. W .soh~tę gra ;.:łowneg.o rnz: !3rzuchowskiego z Warszawy, zał 
z gośćuu z Kra.kowe. YMCA, & w ruedz1ele - na sędziów hmowych Grabice ze ślflrska i Boskie 
TUB. . SlO • WllJ'SZS.W7,o 

ł 


